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Ceny ogłoszefa 


Ogłoszenia tabelarycine 0 EB prot. 


Czwartek 10 Marca 1938 r. 


drożej. 


Po zatopieniu krążownika „Baleares“ 


GOD marynaray ginei 


Zatonął również admirał floty gen. Franco 


Według iniormacyj brytyj- 
skich z Gibraltaru, na załopio 
nym w niedziele nad ranem nie 
daleka Kartażeny przez  ilolę 
rządową krążowniku  faszy- 
ntowskim „Baleares“ zalonęto 
601 marynarzy wraz z dowo 
dzącym admirałem, komendan- 
tem krążownika i starszymi o- 
ficerami, 

Powadem tak wielkiej liczby 
«fa: jest fakt, że mima sygna- 
łów, nadawanych przez kontr 
torpedowce brytyjskie, wzywa- 
iące do opuszczenia tonącećo 
! płonącego okrętu, większość 
załogi nie posłuchala wezwa 
nia. Tylko okolo 200 maryna- 
rzy pos'uchało tej rady i za 
z'ało przy nomecy łodzi i na- 
sów ratnnkawych wydobytych 
a wody i uratowanych. 

Gdy „Baleares po 2 i pół 
godzinach utrzymywania się na 
powierzchni, szedł na dnr ~o- 
wietwałą na nim leszcze flase 
amiralska na głównym masz 


Komunikat głównej kwaterv 
wojsk gen. Franca potwierdza 


lakt za 
„Baleares* 
W czasie nocnej walki 
głosi komunikat — krążownik 
został iraliony torpedą. 
Krążownik „Baleares* a wy- 


ienia 


krążawnika 


porności 10.000 tan byl najbar- 
dziej współczesnym okrętem, 
zbudowanym w Leferrol i od- 
danym do służby w listopadzie 
1936 r. w dwa miesiące pa 
krążowniku „Canarias“. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCMOBZI CODI 
WYDAWCA: AADA NACZELNA P.P.S. 


Iaoszeniam miesiecznie 40. 2.30, aa growint|! miesięcznie zł. 2.58, zagranicą zł. 3.60. 
, atkrologi da éb mm qr. 20, pówyłej 
Ukłać sgłoszeń tekstewych | zwycia!nych 6-cle <zpallswy. 2a treść ogłoszeń Redaycja nie odpowiada. 


Krwawe zajścia na prowincji — Rząd chce słerzoryzawać opozycję 


W Egipcie trwa obecnie go- 
rączkowa kampania wyborcza. 
Poszczególne stronnictwa zgłosiły 
613 kandydatów na 264 miejsc w 
parlamencie, 18 kandydatów nie 
posiada w swych okręgach kon- 
kurentów, wobec czego należy 
ich uważać za wybranych. Usta- 
mowiono 4400 biur wyborczych. 
Na prowincji częsta dochodzi do 
krwawych zajść, zakończonych 
interwencją policji. 

Premier - Egiptu Mobsmmed 
* Mahmud Pasza opublikował w 


Walki w Szansi pachłaneły już 123 tys. ofiar 


Bitwa nad Żółtą Rzeką 


Ataki japońskie | przeciwnatare a chińskie 


Przedstawicie| japońskiej cesar 
skiej kwaiery głównej oświadczył, 
iż kolej, prowadząca do Lunghal, 
będąca jedną z głównych Brteryj 
komunikacyjnych Chin, znajduje 
się obecnie pod obstrzałem arty- 
leri; japońskiej, ustawionej na pół 
nocnym brzegu rzeki Żóliej. Przed 
slawicie] kwatery głównej dodał, 
iż kto panuje nad Żółtą rzeką, w 
rzeczywistości panuje nad całymi 
Chinami. Wojska japońskie zaję- 
ły już wszystkie kluczowe pozycje 
na północnym wybrzeżu rzeki Żół 
tej, wojska japońskie znajdują się 


Niemieckie bazy lotnicze 


na zachodnich granicach 


W pośpiesznym tempie kończa. 
ne są prace nań Ludową w Treve- 
muende pod Lebeka lotniska 
podziemaego, w Lip:tadi—oóm'u 
hangarów oraz elektrycznych ba 
teryj artylerii przeciwlolniczej, w 
Wanne — nowego lotniska, w E.- 
fel w pobliżu Vogelsang — nowe 
go lotniska, w trójkącie Scharn- 
hausen-Neuhausen Plieningen — 


Prosił tak fak Hitler 
„Dacie mi 4 lata czasu” 


i został za to aresztowany 


Jeden z kupców niemieckich 0- 
trzymal nakaz p:atniczy z urzędu 
pedaikowego. Ponieważ znalazi 
się w trudnościach finansowych, 
prosił o odroczenie piatności. U- 
rząd skarbowy zBżądai, aby podal 
konkretny termin, w którym spia- 
ci zaległość, Kupiec odpisał: „Daj. 


pod Sztattgartem — dwu nowych 
lotnisk podziemnych. 

NIEMCY BUDUJĄ DALSZE 

FORTYFIKACJE MORSKIE, 

Niemcy rozpoczęły budowę wl- 
nych urządzeń  fortyfikscyjnych 
ua wyspie Fohiaarn. Z tega powo- 
du pannje duże zaniepokojenie w 
Danii, gdyż fortyfikacje te zagra- 
żać mają poważnie dużym obsza- 
rom Danii. 


cie mi 4 łata czasu”. (Hitler —- jak 
wiadomo — użył tego terminu, 
twierdząc, że w tym czasie uzdro- 
wi gospodarkę Niemiec). nle urząd 
skarbowy widocznie  aceptycznie 
odnosi się do zapewnienia Hlilera, 
bo kupiec zostal w odpowiedzi a- 
resztowany. 


Na granicy palestyńskiej 


Wediug wiadumości nadesła: 
nych z Bejrulu. w nocy na ponie 
działek doszło na granicy Pale- 
syny i Libanu w pobhżu Sydo- 
nu do słrzelaniny pomiędzy ban 
dami srahskimi a oddziałami po- 
rcji angielskiej. Podczas wymia- 


uy slrzałów zabito dwóch poli 
cjanlów, jednego ciężka  zranio- 
no. Uddziałow: policji udsło się 
po zaciętej walce powstrzymać 
powsteńrów arabskich, którzy 
starali się przekroczyć grięticę. 


w adległości 400 km. od Hankau. 

Wojska chińskie są zagrożone, 
obecnie z dwóch stron: przez sily 
japańskie, operujące wzdłuż kolei 
Pekin — Hankau, oraz przez ko- 
illmny, poruszające się od wscho 
du, gdzie glówną bazą operacyj- 
aą jest Nankin. 


Wojskowe wladze japońskie o- ! 


gtosily w komunikacie 'oficjalnym, 
że straty chińskie wyniosły od chwi 
li rozpoczęcia kroków wojennych 
w centralnych | południowych 0- 
ktęgach Szansi okolo 123.000 ludzi 
zabitych i ranionych. 


NIE PRZEKROCZYLI JESZCZE 
ŻÓŁTEJ RZEKI. 

Wojska japońskie w sześciu pun 
ktach na przestrzeni 70 mil zbliży- 
ty się do Żóliej Rzeki, ale dotych- 
czas, jak zaznacza Reuler, nię pró 
bowały jej* przekroczyć. Wojska 
chińskie czynią rozpaczliwe wysił. 


Min. Beck 


Minister spraw zagr. p. Beck, 
z małżonką zosiał przyjęty przez 
włoską parę królewską w pałacu 
Kwirynalskim, gdzie na jego cześć 
zostało wydane śniadanie. W śma 
daniu wzięło udział 57 osób, m. 
in. księżna Piemontu, minister 
spr. zagr. Ciano, oraz szereg os0- 
bistości z kól dyplomatycznych i 
dworskich.  (FAT.), 


| ki, by powstrzymać postępy Japoń 
_czyków. Jedna z kolumn chińskich 
zjawiła się na tyłach japońskich. 

Z Czengczeu donoszą, że woj- 
ska chinskie podjęły przeciwna- 
tarcie w południowej części pro- 
wincj: Szansi. Gwałtowne walki 
toczyły się w pobliżu Pinglu, Hu- 
ma i Uangszu, zajętych obecnie 
przez japończyków. 
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Potrtowa Przekazy Aorrachunkowe 
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dzienniku „Abra* oświndczenie, 
stwierdzające, że Rząd jego nie 
ma zamiaru przekraczać swoich 
atrybacyj i wpływać na przebieg 
wyborów. Premier podkreślił 
również, że interesy ubywateli 
eudzoziemskich zamieszkałych w 
Egipcie bę lą uszenowane. 

W sprzeczności z tym oświad- 
czeniem stoi jednak codzienna 


praktyka władz egipskich. 
Ostatnio naczelny publicysta 
organu wafdystów „Al Misri“. 


który był za kancją zwoln'ony z 
więzienia, został wraz z dwomi 
współpracawnikami tego pisma 
ponownie areszlowany. Zarzuca 
mu się, łe w jednym ze swoich 
artykułów oskarżył rząd o npra 
wianie terroru wyhorezego. 


NAHAS PASZA ODMAWIA 
WYDANIA OBECNEMU 
PREMIEROWI DOKUMENTÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W Egipcie jest ohecnie głośna 
sprawa dokumentów  adnos'ą- 
cych się do traklatn anglo-cgip' 
skiego, a będących w posiadaniu 
Nalzsa Paszy, któr: zwleka z od- 
aniem ich obecnemu premiero: 
wi Muhamnedowi Mshmu'łowi 
Paszy Obecnie premier zwrócił 


się znowu do swego poprzednika, 
dumaga jąc się wydania dukumen- 


Pocziawy Warszawa I Karioteka N. 188 


Poszakiwanie | zaflarawania graty trzpłatnia 


tów, na razie jednak nie otrzy 
mał jeszcze żelnej odpowiedzi. 
Być może Nahar Pusza gra na 
>wickę, licząc na wpadek obecne 
go Rządu po przeprowadzeniu 


"|. 


Biała śmierć 
w rezydencii Hitlera 


Z Berrhieeguden odnoszą, „e w 
tamtejszych górach olbrzymia la" 
wina dwuch braci, 
znajdujących się na wycieczce 
narciarskiej. Jeden znich zdołał 
się wyratować. drugi zaś ad 24 po” 
dzin pozostaje pod maaami śnie- 
gu. Szanse ratunku są znikome. 


w Australi ? 


Rosja Sowiecka podobna poczyni 
la obecnie w Australii olbrzymie 
zakupy pszenicy, która idzie da 
Władywostoku. Pierwszy trana- 
port 100.000 ton odszedł już, Ro- 
kalkuluje się to taniej, aniżeli 
transport własnego zboża z Ukral- 
ny do Wladywostoku. 


Ameryka anektu'e 


Biegun Południowy 


Prezydent Roosevelt zarządził a- 
neksję wysp Kanion I Henderbury, 
polożonych na poiudniowym Ocea- 
nie Spokojnym, — przez Stany Zje 
dnoczone. Ubie te wyspy należą do 
grupy wysp Phoenix. 

Jak slychać Stany Zjednoczone 
zamierzają przeprowadzić aneksję 
jeszcze kliku mniejszych wysp w 
południowej częśc: Pacyfiku. Rząd 
Stanów Zjednoczonych wychodzi 
przy tych aneksjach z założenia, 
że suwerenność danego pańsiwa 
nad pewnym terytorium przypa- 
da temu państwu, które wspomnia 
ne terytorium pierwsze odkryło, 
względnie na terytarium to wkro- 
czyło. Kwestla suwerenności nad 
wspamnianymi wyżej wyspami by 


Nie zna K 


restińsiego 


i nie brał od niego pieniędzy 


Alfred Rosmer, któremu Kre- 
stinski miał rzekomo w r. 1928 
wręczyć poważną sumę pieniędzy 
w berlinie, przesłał do prokura- 
tora ZSRR Wyszyńskiego tele- 
gram następującej treści: „Proku- 


Premier Chamberlain 
wił uczynić ponowny wysiłek w 
celu uraiawania angielsko -~ irlan- 


rator Wyszyński, Moskwa, Za- 
przeczam stanowczo twierdzeniu 
Krestińskiego, jakobym się z nim 
spotkał w Berlinie w r. 1928. Pro 
szę o odroczenie procesu celem 
odparcia zarzutów. Rosmer“. 


dna próba 


:a z Iriaxdiq 


biście ingerować w formie konie- 
rencji z premierem de Valera. 


ła przedmiotem rokowań dyploma- 
tycznych z Wielką Brytanią, klórą 
dotychczas powszechnie uważano 
za właścicielkę tych wysp. Posia- 
dają one, pomimo że większość z 
nich jest niezamieszkała, doniosie 
znaczenie sirategiczne. 

Opierając się na ogłoszonym po 
stanowieniu rządu Sianów Zjedno 
czonych. należy przyjąć za praw- 
dopodobne, że zglasi on pretensję 
również do terytorium, odkrytego 
na Pałudniowym  Biegunie przez 
znanego badacza polarnego Byrda 
Terytorium to obejmuje powierz- 
chnię 450 mil. kw. 

* 

W Waszyngtonie wydany zo- 
stał komunikat urzędowy Bialego 
Domu, w którym omawiana jest 
sprawa zaanektowama przez Sta- 
ny Zjednoczone dwóch małych wy 
sepek Canion | Enderbury poa- 
żonych w południowej części O-| 
ceanu Spokojnego. Komunikat ża 
znacza, że anektując obie wysep- 
ki, Stany Zjedn. miały na celu po- 


i obsadza wyspy na Południowym Pacyfiku 


trzeby żeglugi powietrznej handlo 
wej, a nie cele natury militarnej. 
Dalej komumikat zaznacza, że 
sprawa posiadania ohu wysepek, 
które dawniej były posiadłościami 
korony angielskiej zostanie z Àn- 
glią uregulowana w drodze poro- 
zumienia, Rząd północno - amery 
kański zdecydowany jest wywie- 
sić flagę amerykańską na obu wy 
sepkach. 


Jaką bedziemy mieli 
azis kogodęt 
Ww województwach pesan 
poznańskim 1 w wileńskim 1% gó 
enmurno 1 rankiem mglato, na po- 
zostałym obszarze Kraju rano przy« 
ziemne zamglenie, w ciągu dnia 
dość pogounmie, po nocnych przymra 
zkacen, dniem większy wzrost tems 
peralury Daisze oslabienie suy wia 
tru 1 zmiana kierunku na zacho” 
dne i memu - zachodzie, 


22 osoby 


skazano 


17 —uniewinniono 


z pośród oskarżonych o komunizm 


Z Kolomyi donoszą: zakończył 
się tu proces przeciwko 39 oskar- 


| 


postano- ildzklch rokowań, zamierzając oso | żonym o dziaialność KORUNIEYEz | 


| 


ną na terenie powiatu Kosowskie | 
go. Z 38-cu oskarżonych na pod 


siawie werdykiu sędziów przysię- 
giych trybunał skazał 22 oskarżo 
nych na kary od 4 ı pół do 2 lat 
więzienia. 17 oskarżonych uwol- 
niono od winy i kary, (PATI 


Str. 2 


Budżet w Senacie | 


Szczegółowa dyskusja 


Na porządku dziennym wczoraj 
szego posiedzenia Senatu znalazła 
się aż 14 działów budżetowych; 
że Jednak w dyskusji ogólnej pp. 
senatorowie bardzo szczegółowo 
się wypowiedzieli, przeta nad nie 
którymi budżetami wcale nie dy- 
skutowano, lecz wysluchana re- 
feratów sprawozdawców. Tak 
przyjęta bez bez dyskusji budżety 
Prezydenta, Sejmu, Senatu, Najw. 
Izby Kontroll Państwa i dopiero 
przy budżecie Prezydium Rady 
Ministrów po za referentem prze- 
mawiał sen. Śliwińsii, popierając 
rezolucję w sprawie zwiększenia 
budżetu Funduszu Kultury Naro- 
dowej do 2 mlllonów zł. 


Droga umiaru 


Sprawozdawca budżetu Prezy- 
dium Rady Ministrów sen. Kis. 
ping zaznacza, że przyszły histo- 
ryk nazwie okres, w którym ży. 
jemy epoką wielkich dyktatur. — 
Maraz, Piłsudski mla} największe 
możliwości stania się dyktatorem, 
ale wyczuł, że każda dyktatura 
jest formą rządu obliczoną xa 
krótki okres, którega epilog Jesi 
Zbyt wielką zagadką, mogącą 
kryć w sobie wstrząsy, groźniej- 
sze dla narodu polskiego, niź dla 
innych państw. Musimy zwracać 
uwagę — powiada dalej sen. M 
sping — hy nie zboczyć z dragi 
umiaru, najważniejszego kierunku 
dla Potski w doble obecnej. 


Co to sa rezolucje? 


Sen. Artur Śliwiński podtrzymu 
je rezolucję a powiększenie Fun- 
duszu kultury Narodowej z 1 mi- 
Hona zł. da 2 mił. zł. Mówca po- 
wiada: 

„Zazadniezo jerem  graeddwni- 
klem ważelidch rezolucyj, gdyż sås 
mają ons mocy prawnej. Spychają 
ona na Reqd sprawy, których wnia 
akodmwca posytywnia małniwid sam 
ais potrafi. Rezolucje aq wiaichola 
wnariuneniem asłouków parlamen- 
tu, prsea tenda parłamoni ugrzaj- 
mis praskasywanym PEzqdowi. Pos 
nimai ani Rząd ma duża tołaznych 
smartwień, częała — czemu nia ma- 
ána się dmińć — nia przejmuje sią 
gua innymi zmaritwientmi. W tych 
tzarunkutoh reżolnoja ną, jak piyħy 
pobożnym twatcknieniem pod adre- 
sem Rządu. 4 ża wadyckanie da 
Rządu uie jest wajęciem produkcyj- 
nym i nociągajqcym, prasto nio dri- 
tonego, że rezolucja budzą w nas 
często odruchowy sprzeoit”. 

Pomimo to sen. Śllwiński czyni 
wyjątek dla rezoluch dotyczącej 
Fund. Kult. Narodowej i prosi o 
jej przyjęcie. 

W dalszym ciągu bez dyskusji 
przyjęto budżet Dlugów Państwo 
wych oraz Rent inwalidzkich i 
Pensjł. 


Emerytury i zaopatrzenia 


W dyskusji nad budżetem Eme. 
rytur zabrał glos sen. gen. Oaiñ- 
ski, który wystąpił w obronie e- 
merytów wojskowych, którzy ze 
służby w armiach obcych przeszli 
do armii polskiej. 

Mówca jako prezes Wojskowe- 
© Trybunału uzupełniającego z 
jak największą czujnością prze- 


strzegał wielkiej selekcji przy 
przechodzeniu wojskowych da ar- 
mil polskiej. Jeśli jakiemuś spry- 
ciarzowi udalo się, pomima to, — 
przeniknąć, ta nie można tego ge- 
neralizować. 

NIESPOŁECZNE 

POSTĘPOWANIE 

Sen. Wiesner podnosi sprawę 

emerytów, otrzymujących dosta- 
teczne zaopatrzenie, a pomimo ta 
pracujących w  przedsiębiorst- 
wach prywatnych i odbierających 
możność pracy bezrobotnym. 
Przez sprawledilwy podział pracy 
możnaby przyczynić się da zmniej 
szenia bezrobocia, 


Budżet Monopolu 
W dyskusji nad budżetem Mono- 
połów przemawiał sen. TrockenAsim 


NA TROPACH ZBRODNIARZA 

W poniedziałek policja ustali 
le, że zahdjea żony i córki gen. 
Komickiego opeścił Skierniewice 
w towarzystwie swojej żony Wla- 
dysławy Kwiatkowskiej, łat 21 i 
Hetmiega syna i udał się w stronę 
Warszawy. Ponieważ nigdzie go 
nie zauważono — powetała przy. 
puzszozenie, że przybył on da ste 
licy. 

Badając personalia Kwiatkow 
skiej, władze ustaliły, że pocho- 
dzi ana z okolicy Mińska Mazo 
wiockiego, z wioski Cegłów. Po- 
niewań zuchodziłe podejrzenie, 
ik zbrodniarz razem 1 Kwiatkow- 
ską wyjechał do jej rodziny, ts- 
rządzono lustrację całego terenu. 
Policja 
wieckiego otrzymała rozkaz pa- 
trolowania wszysikich dróg. vlie, 
dnmów, zajazdćw, hożelików, re- 
stauracyj 1 kawiarni. 


W MATNI. 


W poniedziałek o godz. Hej 
policjant w Mińsku Mazowie. 


e 
kim sauważył mężczyznę i kobie- 
te z daleckiem, którzy odpowia- 
dali rysopisowi podanemu w ra 
dlogramach pościgowych. 


powistn  mbiskomazo-! 


przeciw upraniantu polityki marc- 
dowościowej przez dyrekcję Mono- 
polu Tytomowego. Wedlug posiada- 
nych przez mówcę danych ilość pun 
któw sprzedaży spadla ostatnio o 
100 tys. Może to mię odhtć na do 
chodach Monopalu przez spadek 
konsumcji, Mówca apeiuje da wi- 
cepremiera | powołuje się na jego 
słowa: „nia mamy potrzeby budo- 
wania waszej przyszłości na mieng- 
właci do nikogo". 

Budżety Min. Spr. Zagr. i Min. 
Spraw Wojskowych przyjęto bez 
dyskueji Sprawozdawca tego dru 
giego budżetu podkreślił jego nie. 
dostateczność | wyraził żal, że wa 
runki ekonamiczne nie pozwalają 
na podwyższenie. 

Również bez dyskusjł przyjęto 
budżet Min. Poczt i Telegrafów. 


SZTURM I ŚMIERĆ. 


Natychmizet do Mińska ruszył 
oddział motocyklistów, oraz poli- 
cjantów zaopatrzonych w hełmy 
tarcze szturmowe i granaty łaa 
wiące. 

Zbrodniarz widząc się osacz- 
nym, oddeł | ilka strzałów w kic 
rankn policjantów i miłował ze- 
strzelić jednego 3 policjantów, 
ktory zbliżył się bardziej do do- 
mu. Widzęc, że strzał był chybio- 
my, zhrodmiar. schronił się na 
strych i zabił się wyirzałem w 
serce. 


„ROZBROJENIE MORALNE". 


P. Smogorzewski, berliński ko- 
respondent „Gazety Polskiej" — 
gwałtownie domaga się „moralne. 
go odprężenia* w stosunkach Pol 
Ski z „lll-cią Rzeszą”, Cieszy się 
z iego „odprężenia", które się do- 
konało, i namawla da dalszego. 
„Odprężmy się motalnie" — po- 
włada — a polityczne odprężenie 
sama nastąpi... 

„Śmiały eksperyment polska-nie- 
mieckiego „rozbrojenia moralnego“ 
stał sią normą 4 nieodzownym 
składnikiem odprężenia poltyczne 
go. Spozóh jego funkcjonowania po 
winien być jameze nleparony, ale 


tylko w atmosferza  „rorbrejenia 
moralnego" rozwija się wrażliwy i 
bercenzy kwiat saułanią między 
narodami", 


Na strychu wiejskiej chaty 


strzelił sobie w serce morderca 


wobec osaczających go policjantów 


Z Warezawy na miejsce wałki 
przybył naczelnik urzędu śled- 
czego województwa warszawskie- 
go, nadkomisarz oraz przedstawi 
ciele żandarmerti t włada prowa- 
dzących śledztwo. Dokonano o- 
ględzin zwłok  samohójcyzbro- 
dniarza. Był on w cywilnym m 
braniu, zrabowanym generałowi. 

Władysława Kwiatkowska by 
przerażona tym, co się dookoła 
działo. Bez przerwy powiarzala, 
że mic nie wie o zbrodni i że nie 
brała w niej vdziału. 

DLACZEGO I PO C0? 

Jak ustalonc, zbrodniarz nie 
zdołał mabowsé wiele rzeczy ge 
nerałowi. Mogłoby to świadczyć 
o tym, że tła morderstwa nie by- 
ło rabunkowe, leca że w czasie 
swej slużhy u generałostwe zbro- 
| dnra planował zemee. Cieka- 
wym jest, eo było przyczyną 
<hrodni, jeśli nie została ona po- 
pełniona w celach rahunkowyci. 


Mipowiedi na interpelację hs. Lubelskiego 


w sprawie „tajemnicy skrzynxi pocztowej” 


Podalijmy swego czasu treść in- 
terpelacji pas. ks Lubelskiego w 


Ustalono, że mężczyzna i ko- |sprawie naruszenia tajemnicy kores- 
bieta z dzieckiem udali się w |pondencji 


stronę Cegłowa, odległego około 
10 klm. od Mińska Mazowieckie 
go. Po godz. lBej poliejonci w 
stalili, że zaobaerwowapym męż: 
czyzną w Miisku Mazowieckim 
był poszukiwany Janowski wraz 
z żoną jego, Kwiatkoweką i dziec 
kiem. 


Waryscy troje przyjechali do 
macochy Kwiatkowskiej, Matro- 
wej, zamieszkałej pod Cegławem, 
jednak policja nie zasteła ich 
tam. Dapiera znaleziono ich w je 
dnym z domów, położonych na 
uhoczm. Dom asaczano. Policja 
zdołała wyprowadzić s domu 
Kwiatkowską wraz z dzieckiem, 
Janowski stawił opór. Policja za- 
żądała posiłków. 


Z sali sądowej stol cy 


ZA NADUŻYCIA 
W ZWIĄZKU STRZELECKIM. 
Wczoraj zapadł wyrok w pro- 
cesle b. sekretarza klubu szybow= 
cowego Związku Strzeleckiego — 
'Twarowskiego, oskarżonega O zde 
fraudowanie części płeniędzy, a- 
trzymanych na wykupienie 2 szy- 
howców z podlaskiej wytwórni 
samolotów. Sąd skazał Twarow- 

skiego na 2 lata więzienia, 

ZA POBICIE. 

Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę posterunkowego p. p. Wła 


0 udział w straiku chłopski 


W dmu wczorajszym toczyła 
się przed lwowskim sądem apela- 
cyjnym rozprawa przeciwko czte 
rem ludowcom z powłau jaros. 
ławskiego, skazanym przez sąd w 
Jarosławiu. Sąd apelacyjny po 
przeprowadzeniu rozprawy wys 
dał wyrok, mocą którego zniżył 


dysława Michalzka, oskarżonego 
o pobicie Stanisława Burzaka, — 
Burzak przyjechał na targ z wo- 
zem i stanął w miejscu nle przepł 
sowym. Gdy odmówił żądaniu 
przesunięcia wozu post. Michalak 
zabrał go da komisariatu na ul. 
Poznańskiej, gdzie w korytarzu 
pobk go pałką gumową. W sądzie 
Grodzkim post. Michalaka unie- 
winniono. 

w Sądzie Okręgowym jako są- 
dzie Il instancji skazano go na 8 
miesięcy więzienia. LK 


wymłar kary Janowi Wyczaw- 
skiemu z 2 lät do 8 miesięcy wię 
zlenia, Tadeuszowi Slomle z jed- 
nego roku do 6 miesięcy, Kocubie 
z 2 lat do A miesięcy aresztu. — 
Osk Pełczyński, który był skaza- 
ny w Jarosławiu na 2 miesięcy 
więzienia, został uniewirmiony. 


Na interpelację tę pos. ka. Label- 
ski atrzymał odpowiedź od ministra 
Poczt t Telagratów, który donosi, że 
przeprowadzone dochodzenie nie do- 
prowadziło da wykryła sprawców 


iti pp. Siod 


IF obliczu głoszonych z trybun 
sejmowej i senackiej pomysłów 
wzbogacenia arsenalu środków 
karnych chłostą nia od rzeczy bę- 
dzie przypomnieć, że przed prze- 
szła stu laty osobliwą „zogadnie 
niu“ rózgi poświęcił był uwagę 
NOWOSILCOW, którego niekwe- 
slionawany autorytet w materiach 
moralnych doda może natchnie- 
nia wspólczesnym głosicielem u 
moralniania „per anum”. Zacy- 
tujemy u Szymona Aszkenazego, 
„ŁUKASIŃSKI”, tom H, str. 203 
wyciąg z „Zapiski o karach", prze 
dłożonej Aleksandrowi | przez 
Nowosilcowa: 

„Traktował on (Nowosilcox) tu, 
między innami, 10 szezególną lubością 
o biciu uiężniów, o chłoście, jako 
irodku wychowawczym. Domzgał się 
wykonywania jej publicznie, sposo 
bem najbardziej udarzzjącym wyobio- 
śmie, na rusrtowaniu doić trysokim 
(tak urzadzonam, „aby lud nia mógł 
uidziać samsar katmrania (istioza- 
nia), ala słyszał krzyk i jęki” Nia 
przapominał talacnć, by dalikwentd:n. 
odzianych w „białą koszułą lub cz 
łun”, dastarezapa do agzekueji „na 
przygotowanych umyślnie przez poli- 
cję n-1zach, poma'mcanych na czarto 
na podobiońdtwa trumien”. Żądał ko 
niecznie przy kalowania obecności 
kulędza za iwiecą, który winian „ab 
trlalcić”, ża | władza duchowa wyrr= 
ca (lewiergojet) akszańca se społacz 
ności chrześcijańskiej”. W ogólnałci 


„naruszenia korespondencji pomiędzy 
pos. ks. Lubelskim a b. marazalkieńm 
Sejmu Baiajem. 

Przy końcn odpowiedzi p. minister 
oświaulcza, że wszelkie stwierdzonu 
przypadki naruszenia tmjemmicy ko 
reapondencji przez pracowników 
przedsiębiorstwa będą ścigane | tc- 
piana z calą bezwzględnością. 


y 1 Fudzkowykieg: 


sających scenach przedstawień ua 
tralnych, która miękczą serce I duasęi 


| kretne 


dorobek minionych lat esterech jest | 
już wzorem dla Europy. Albowiem | 


Pięknie. „Kwiat... 

Gdy się czyta podobne — dekla 
macje, podztwia się przede wszy- 
stkim naiwność astora, Przypuść- 
my bowiem, że naiwność jest 
szczera, a nię roblona. 

A więc po plerwsze, czy dziś, 
w epoce faszyzmu ma Jakieś zna- 
czenie słowo „moralne odpręże- 
nie"? Czy faszyzm kieruje się czyn 
nikami „morałnymi* — czy też 
swoim} zaborczymi planami i 0b- 
Jektywnym ustosunkawaniem się 
si? Wystarczy przeczytać ostat- 
nią mowę Goeringa do lotników... 

Po drugie. jakie są objawy kon- 
„moralnego odprężenia” 
względem Polski po łamtej stro- 
mie? P, Smogorzewski wymienia 
niektóre — powiedzmy delikatnie, 
zaniedbania: 

„Spraw mniejszościowych nie 
należałohy oglądał przez zbyt lo- 
kalns okulary, zdarza nię bowiem, 


Że widm mę na mapie Nowy To 

myśl, a nie zagważa Raciborza — 

gdzie nistozają fundamenty pole. 
kilega gimnazjum żeńskiego, na któ 
rego budowę najpierw pozwolono, 

a później, zgórą półtora roku te. 

mu. pozwolenie osfneęto... W upra. 

wach gdańskich prasa niemiecka 
dużo me rozpinje o narodowym 
charakterze Wolnego Miasta, a ni- 
gdy o prawach polakich w tym por 
de. W niektórych omsopismach, 

w książkach, szczególnie w podręrz 

nikach szkolnych zdarzają się cią- 

gle aluzje do „bezsenzowitych gra. 
mia”, które tą często (lnstrowane 
tendencyjnymi mapkami", 

Już z tych faktów widać stopień 
„moralnego odprężenia” po 
tamtej stronie. 

A po trzecie — p. Smozórzew- 
ski niewątpliwie wie, 
osłoniła „Hitlerię* od Wschodu 1 
dała jej możność swobodnego 
zbrojenia się i rozgrywania swych 
gler na połndniu (Austria t Czecha 
siowacja) i na zachodzie. Na ra- 


że Polska | 


zie Polska jest pofrzebna.. Ale 
ca będzie dalej? I co z tega ma 
Polska — poza ulratą ważnej po- 
zycii w Gdańsku? 

Krótko mówląc, nie w „moral- 
nvm odprężeniu* sęk, ba nikt w 
Poltce agresywnych zamiarów 
wzgledem Niemiec nie żywi, lecz 
w obiektywnej sytuacji w Euronie 
1w planach „HiHeril“. Nie dajmy 
się uśpić frazesom! 


Przegląd prasy 


FASZYZM Z GAŁĄZKĄ 
OLIWNĄ. 

„Warszawski Dziennik Narođo- 
wy“ oddawna dowodzi, że „IIl-cie 
Rzesza" prowadzi politykę „poko- 
lową"; że na wschód już nie chce 
slę posuwać, bo ma zmniejszoną 
„silę blologiczną" £ t d Czyli że 
Hitler staje się obrońcą pokoju... 
Ponieważ atoll Hitler jest związa- 
ny ścisłym porozumieniem z Mus- 
solinim, więc z powyższej tezy nie 
jaka automatycznie wynika, że i 
Włochy faszystowskie są też nie- 
zmiernie „pokojowe*. Krótko mó- 
wląc, „Faszintern* troszczy się— 
jak nikt — a pokój świata. We 
wczorajszym numerze dziennik en 
decki zapewnia, że istotnie — Ma 
ssolin to pokój. Np. — 

„Dziś na dłużezy okra czsu 
należą Włochy do riędu narodów. 
mających za główna zadanie u. 
trwalenie swych miobyezy i zyska- 
nie na nowych podstawach swej 
nowej pozycji w świecie, Dlatego 
ządzimy, że Włochom jart potrzeb 
ny dlugotrwały pokój na kontynan 
cie europejskim, dający im maż 
naść skoncentrowania mg calkowi- 
tego nad tymi zadaniami, jakia po 
stawił przed mimi ich dożychsean. 
wy tomeój". 

Nie dość na tym — pokazuje się 
że Włosi są „przeciwnikami bio- 
ków ideowych“ słąd mp. wciąż 
wracające pomysły „paktu czte- 
rech“. 

Bardzo to zabawne rozumowa- 
nie. Niedawno Włochy ukończyły 
(jeszcze pono nie zupełniej wajnę 
w Absynli Obecnie prowadzę 
wojnę w Hiszpanii, Ale są to, wła 
dać, objawy ich „pokałowości*.« 
Utworzyły z „Hitlerią* „oś Rzym— 
Berlin", stworzyły we trójkę z Ja. 
ponią porozumienie t. zw. „anty- 
komunistyczne“ — ale to wszyst- 
ko dla tego, że są wrogiem „blo. 
ków ideowych", 

A sens „paktu czterech" jest nie 
uspokojenie Europy, lecz chęć 0- 
słabienia FrancjL 

Cały obraz Europy przedsta= 
wiony [est fałszywie. Wiadame — 
dlaczego. x. cz. 


sił męskich esyska Pam, atare 
rm Nr. 1IL Naukową 
my bezpłatnie, dyskret- 
nia „Inveatue*, Warımwa, Aleja Jare- 
zolimskie 35. 168 


Ambasador polski wziął udział 


w przyjęciu poświęconym sprawie 


W Berlinia na przyjęciu wydanym 
przez Alfreda Rosenberga dla kor- 
pusu dyplomatycznago i prasy za- 
granicznej. przemówienie o polityce 
prazowej Rzeszy wyglamil szef biura 
prasowaga Regdu Rzeszy dr. Die- 
frieh. Czyniąc alszję do wiadomości 
niektórych dzienników zagranicz- 
nych a Hitleri mówea oświadczył ca 
następuje: „Jeżeli pragnie się na- 
prawde oddać usługę pokojowi wm» 
pejskiemu, ta nalaży zabronić 


zastawiają æ niej złękokie ilady zynę- 

bienia (unyzia)*. 

Sucierdzić musimy, że Króle- 
stwo Polski okazała się niewdzię- 
cznym gruntem dla romantycz- 
nych pomysłów reżyserskich kry- 
minołoga — amatora. Mieć można 
nadzieję, ża i w Odrodzonej Pol: 
sce idee Nowonilcowa nie znajdą 
posłucha... chyba że zwyciężą usta: 
wodawcze pomysły pp. Siody i 
Fudakowskiego... 


iylka używania gazów trujących w 


prasy 


czasle wojny, lecz również wyclimi- 
nawać przag „tandancyjną*”, która w 
okresie pokoji jan tak niebszpiacz- 
na dle egzyatancji narodów", W dal- 
azym ciągu dr. Diatrich zaznaczył. 
1ż Niemcy i Włochy przez ewe usta- 
wodawatwc prasowa stworzyły prase 
sianidi dla takiego pokoju (f) 1 
wakazały drogę na którą nalaży 
wejść, aby uleczyć od gatrucia atma 
sferę polityki międzynarodowaj. í?) 
W przyjęciu wziął m. im. wómieł 
ambasador polaki p. Lipaki 


Boikot towarów japońskih w all 


Komitet chiński rozwijający b. dził w tych dniach wielkie demoa 


ożywioną działalność propag1n. 


dową przeciwko kupowaniu towa | 


rów japońskich w Anglli, urzą- 


| stracyjne zebranie w Cardlft. Boj 


kot znajduje licznych zwolenni. 
ków wśród społeczeństwa. 


> DAŁ LEKASŃ « „PRASA ==" =. 


MIESIĘCZNIK 


Dr. L. L E w l N ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 


WERERYCZHE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
od 9 r. do 3w., w miedz. de 2 iÈ 


Tłomackie 2 róg Bielańskiej 
w iecsaky Latran 27. 1 


po. do $% 


Przychodnia Specjalna dla chorych 94 


PŁUCA 1 SERCE 


Ul. Maraz. FOCHA 3. tel 280.22. Renigen 

Odma sziuczna. Purada wres a pree- 

iwietlenlem. Czynna od 12—8 w. Wezw 
na missiv. 


GABINET LEKARSKO DEN- 
TSTTOW A trSZEWSAICJ 


| m. 3 
udziela czytelnikom „Robom ka" po- 
pomoc lckarsko-dentystyczną po ce- 
nach barozo przystępnych. 
Czyłeinik za okazaniem numeru 


WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
1 CZASOPISM. 
pod redzkają 
STANISŁAWA KAUZIKA. 


Treść zeszytu 


Rosważanla na ismat zbiorowej wmo 
wy w zawadzia dziennikarskim. — Peł. 
ny tekst nmowy zbiorowej. — JAN MO. 
KRZYCKI: Zugadnienia praty perio. 
dycznej, — LEON CHARAP: Sztaby 
redskryjne w Wielkiej Brytanii. — No 
wa warunki pracy nismieckich dzienni- 
karry- — WINCENTY HARASYMU- 
WICZ: Kte eprzedaja w Polsca dzienna 
ki I cznsopiams? — Mesagoriea Ha- 
chette. — Cakiers de la presse. — Wirid 


radził w systamacia kar wzorować sią | Robotnika" otrzymuje w naszej ra- | oplem artystycznych Praca Zwią- 


na „najczulizych i najburdziaj wstrzą- 


dakcji kartkę do gabinetu dentysty- 
cznego. 


ku Wydawców. — Organizacje i Spra- 


wy Dziennikarskie, — Kronika Kraje: 
wa. — Prawo a Praa. — Przez sa Jas- 
cokim Świecie. 

Cena zeszytu 1 zł. Do nabyela w ad 
miniaracji „Prasy, w więkuzych ksige 
tarniach I kiosku „Rucha“. 

w kraju zł. 


Prenumeraia 
10, ugani sł 11 
Adrea administracji: Warszawa, ul Zge- 
hist 

TeL 5400. Konia 
Nr. 751 Warszawa L 


roca: 


zozrachnnkowe 


Grożby, wciąż groźby! 


Prasa polska, która poświęcała 
sporo uwagl „wielkiej (długiej) 
mowie Hitlera w £ zw. „Reichsta- 
gu“, jakoś nie zwróciła należytej 
uwagl na mowę Goeringa (abec- 
nie feldmarszałka, opiekuna lotni- 
ctwa | dyktatora gospodarczego), 
wygłoszową dn. 1 marca, w „dzień 
broni lowiczej" (jest aki „dzień“ 
w „Hitlerii”) w ministerium lotni. 
ctwa. Obszerne sprawozdanie (ste 
rogram mowy) znajdujemy np. w 
„Berlmer Tageblatt“ z dn. 2 mar- 
a 

Co Jest ciekawego w tej mowie? 
"Treść nie daje właźciwie nic no- 
wego — przechwaiki, pycha, gran 
dełakwencja I t d. Ale zastanawia 
— tom Zastanawiają te groźby — 
wciąż coraz bardziej brutalne ! o- 
twarie. Spójrzmy na tę mówkę p. 
feldmarszałka z historycznego pun 
ktu widzemia: jak się zmienia ton 
przemówień miarodajnych „wo- 
dzów* hitlerowskich? 

W dawniejszych mowach Hitle- 
ra (np. norymberskich) przeważa. 
ła nota „pokojawa". Wszysika 
dla tego „Frieden“ (pokoju)? Je- 
šil się zbroimy my, hitlerowcy, ta 
tylko dlatego, by zagwarantować 
„pokój“ Europie i światul No l 
dla „homoru* (Ehre) niemieckiego 
narodu! — Tak mawiali Hitler i 
Goering, Goebbels | Rosenberg 9- 
raz Inn! hitlerowscy  „prominen- 
a“ 

Ale w miarę postępu zbrojeń 1 
w miarę sukcesów w polityce za. 
granicznej, to znaczy, w miarę 
skutecznych szantażów ton zaczał 
się jakoś zmieniać, Naiwne nleco i 
bardzo pokojowo usposoblone de-i 
mokrzcje zachodme pierwszych, 
owych tak bardzo pokojowych 
mów słuchały może trochę z nie- 
dowierzaniem, ale zawsze z rozko 
szą. „Pokój“? — źwietniel 

Z niepokojem atol! stwierdzono, 
2e tan stopniowo slę zmienia, Im 
wyżej podnosiła się liczha dywizjł 
w wojsku i liczba eskadr samolo- 
tów — tym wyżej podnosił sę 
tom. „Pokój“ jakoś bladi; „pokój“ 
brzmiał coraz bardziej „piano“ (ła 


„P. Róg stwierdza," 


Podallśmy wczoraj krótko a 
zwłężle treść przemówienia z try. 
uny senackicj p. senatora Micha. 
ła Róga. P. Róg „stwierdzą” te- 
dy, że bolszewicy liczyli bardzo 
na strajk chłopski sierpniowy | 
„Stwierdza 2 radością”, że chłopi 
uw olbrzymiej masie nie asłuchali 
weżwania do strajku”. 

P. Róg zechce przyjąć da wia. 
domości, ża bolszewicy wymyślali 
łndoweam podczas strajku i po 
słrajka od „agentów władzy ła. 
szysłowskiej" i t. p.; jeżeli zaś 
pragnie się przekonać, co i jak 
myślą masy chłopskie, — nie prost 
szego: trzeba zamienić trybunę 
senacką na trybunę  zgromadze. 
Ria publicznego w jakiejkolwiek 
polskiej wsi. Teren Małopolski 
odradzalibyśmy p. Rógowi. Wy- 
starczy dia orlentacji „Spokojnie! 
sza” wieś Kongresówki. 

Zgoda? 


S. K. 


Str. 3 


godnie) — zato rosły groźby, co | Hitlera o „sąsładach* — 10 milio 


raz częściej rozlegały się pogróż. 
ki... 
1 oto, gdy Hitler przed paru ty- 


godniam zabrał głas w +. zw. 
„Reichstagu“, ton był już inny, 
zupełnie Inny. O „pokoju“ aw. 


szem, trochę, chociaż 7% brzmialo 
dla czytelnika zgoła ironiczr.e, A: 
le zato czytaliśmy nichywale %« 
stre zwroty pod adresem angiele 
sklego min. Edena. Czytaliśmy 
wielokrotne pogróżki pod adre- 
sem prasy zagraniczn=j. A wojsko, 
kolosalne zbrojenia wysunięto na 
plan pierwszy. „S'al I żelaza” nas 
obronią! — wołał Hitlee. 16 millo 
Tow Niemców mieszka obek nas, 
tych Niemców, którzy walczyli 
waspólnie z nami w wojnie świa- 
towejl (Miowa aaiuralie © Au- 
strii 1 Czeznosłowacji). Nie pozwo 
limy, by cl nasi rodacy w sąsied- 
nich krajach nie micii rależrych 
im praw! 1 tak dalej. 

Ton się zmieni. N'e zaprzeczy 
temu nikt. Może chysa p, Smogo- 
rzewski z „Gazety Polskiej" — 
który zajmuje się propagandą 
„moralnego rozbrojeta" w Nem- 
czech i Polsce. Są |eszcze widać 
naiwni ludze na świecie, 

A teraz przechodzimy do „lotnl. 
czej" mowy p. Queringa. Ta mo- 
wa jest dalszym wzmoznieniem 
dynamiki słów, dynamiki pogró- 
żek. Pewno, Uoering słynie z bru- 
tainego tonu. Ale takich pogróżek 
leszcze me było. 

Pod czyim adresem? Otóż poll- 
tycznie Goering obraca się w ra- 
mach ostatniej mowy Hitlera, Ska 
ro Hitler „naciska* obecnie w kie- 
runku przeważnie południowym 
więc i Goering grozi (swoim lot- 
nictwem) w klerunku południowym 
= Austrii i Czechosłowacji. Po. 
słuchajmy: ta broń lotnicza, po- 
wiada, niech będzie gwarantką 
„niemieckiego pokoju". 

„Ala mówię otwarcia: straamną 
będzie ta brol, jeśli padnia rosknz 
jej zastozowamia! Wówczaa choe- 
my stać się postrachem napastni- 
ków (11), wówczaa nia nas nia po- 
wstrzyma przed  bemwaględnym 
atakiem! Wsaystkia przeszkody sa 
staną przamoyciążona — gdziakol. 
wiek ja znajdziemy. Chcą w tym 
gaizmku hroni wychować żalzznych 
mężów u wolą do czynu”. 

Gdzie są ci „napastnicy“? Otóż 
pokazuje się, że „napastnicy" — 
ta Austria | Czechosłowacja! Mów 
ca przypomina cytowane słowa 


nach Niemców w sąsiednich kra- 
jach — i powiada: 

„żołnierza broni pomietrmiej — 
jeśli już ma to sig stać (1), musi. 
cie walezyá o te salma wodza aż 
do ostatniego!" 

1 dalej: 

nNieposkrowńona wola wałki — 
promieniniąca pewnaść zwycięstwa 
rozpala namą brof!“ 

Oto język feldmarszałka Goerin 
ga Uważny czytelnik chyba bez- 
stromnie przyzna, Że to już inny 
ton, — nie ten, który brzmiał jesz 


polityka zagraniczna socjalistów belgi skich 


Wiadomo już z depesz, że zna- 
czna większość Rady Naczelmej 
belgijskiej partii socjalistycznej 
stangla po stronie min. Spaaka | 
tym samym poparla jego politykę 
zagraniczną. 

Ale ten wynik dyskusji zawdzię 
czyć należy postawie towarzyszy, 
przeciwnych kryzysowi rządowe- 
mu, któryby nastąpił w razie uetą- 
pianla Spaaka. W  imleniu tych 
grup towarzyszy przemawial tow. 
Mertens, który zdecydowanie sta- 
nął w obronie Spaaka, a jedynym 
ważkim jego argumenieim była 
wskazanie, że wystąpienie socjali. 
stów z Rządu podważyłoby refor- 
my, uzyskane przez klasę robotni- 
czą w ostatnich latach, a z drugiej 
sirony socjaliści nie mogliby już 
wrócić do opozycji z przed lat; to 
się już skończyło. 

Wszystkie inne wywody Merten- 
sa były bardzo slabe. Jego zda- 
niem, polityka Spaaka jest jedynie 


możliwa w chwili obecnej, choćby | dów. 


z tej już racji, że ten kto oddala 
widmo wojny nawet o kwadrans, 
dobrze przysługuje się ludzkości. 
Ale tow. Mertens nie dowiódi, by 
Spaak istotnie polityką swą odda- 
lał wojnę. 

Przeciw polityce Spaaka prze- 
mawiał tow. de Brouckżre, który 
stwierdzi, że Partla przeżywa po- 
ważny kryzys, który można było 
ualinąć. 

Uznanie zaboru Abisynti byłaby 
sprzeczne 2 uchwałą Parli. Są trzy 
wyjścia z sytuacji, a wszystkie są 
przykre: opuszczenie Rządu; zmia 
na uchwały partyjnej przez nowy 
kongres; pogwałcenie zapadłej u- 
chwały przez Radę Naczetną. 


Numer czwartkowy 


będzie zawierał 


8 STRON DRUKU 


Ządajcie numerów 


cze przed paru laty, nawet przed 
rokiem. Ton staje się coraz bar- 
dziej wojowniczy! Pogróżek co- 
raz więcej! A „pokój“ już stał w 
przed - pokoju... 

Ta ewolucja „tonu“ jest bar- 
dze znamienna. „Międzynarodów- 
ka faszystowska” i Hitler sądzi, 
że maskę można trochę zsunąć 
z twarzy. A Goering mu sekundu- 
je. 
Gadalmy więc o „moralnym TOZ 
brojemu"”. Najstosowniejszy czas... 


K. CZAPIŃSKI. 


De Brouckère bronl Międzynaro 
dówki Socjalistycznej przed zarzu- 
tami Spaaka; wylicza co ona zro. 
biła w ostatnich czasach, zwłasz- 
cza dla Hiszpanii. Podkreśla, Be 
polityka ustępstw dia faszyzmu 
zbliża wojnę powszechną, że woj. 
na ta obejmuje Już trzecią część 
globu; że porzucenie bezpieczeń- 
stwa powszechnego sprowadza 
wyścig zbrojeń, a z nim — wojnę. 
Belgia winna być łącznikiem mię- 
dzy Anglią 1 Francją, a nie przy- 
czyniać się do tego, by Francja 
sima się: wasalem Anglii. 

De Brouckère zaznacza w koń- 
cu, że od marca r. 1935 jest prze- 
ciwniklem udziału socjalissów w 
Rządzie. Przez całe życie pracował 
dla Socjalizmu | pokoju 1 tdeałom 
tym pozostanie wierny do końca. 

Najlepszą krytykę polityki Spaa- 
ka zawierala mowa tow. Ralina, 
znanego przwnika, przedstawiciela 
prawnego Belgil w Lidze Naro- 

Zarzuca najpierw, że polityka 
zagraniczna Spazka nie liczy się z 
uchwałami Partili. Spaak mówi, że 
chce ratować pokój, przez zbliże- 
nie do państw, które pokojowi za- 
graźają. Polityka taka tylko po- 
większa pewność wojny. Mówią, 
że udział w Rządzie koalicyjnym 
wymaga umiępętw; zgoda, ale są 
granice ustępiłwaści, których prze 
kroczyć nie wolno; przyklad" E- 
den. 

Ale nieszczęście w tym, że Spaak 
nie określa swej p. "'ykl, jako po- 
lltykę ustępstw, lecz jako palitvkę, 
którą uważa za dobrą. 

Mówca kolejno omawia zacho- 
wanie się Spaaka w sprawie Hi- 
szpanil, Abisynfi, Chin i stwierdza, 
że zachowanie się to wypływa z 
dwóch źródeł: niewiary w Ligę Na- 
radów, oraz w polityce t zw. nle- 
zależności. Niczależność? Owszem, 
ale to musiałaby być durma posta- 
wa we wszystkich sprawach mlę- 
dzynarodowych, a nie biemość | e- 
golzm. „Niezależność“ doprowa- 
dziła da odmówlenla prawa prze- 
marszu przez Belgię w razie woj- 
ny wojskom państw zachodnich. a 
ta powłeksza szanse Niemiec. a ta- 
kże możliwość wony w Belgii. 


w kioskach „Ruchu”, w urzędach Pod tym względem Belgla prowa- 
pocztowych, u sprzedawców ulicz- 
nych, u kolporterów organizacyjnych ność". 


nŚradowisko społeczna młodziaży, 
a jej wykaziałcenia". Wydawnictwo Re 
deratu Sutystycmego Min. W.B I OP., 
pod redakcją 4, Mariana Falskiego, 
Warsawa 1937 Skład Główny „Nasza 
Kalogarnia" Zmiąskm  Nauczyclalstwa 


tamkingc. 


MŁ 


Musimy stwierdzić, że nie ma 
w Polsce powszechnej szkoły 7- 
klssowej. Zobaczmyź, czy wszyst. 
kle dzieci kończą bodaj IV klasy. 
Okazuje się, że przeciętnie 7g dzie. 
tli zapisanych nie dochodzi do tej 
Klasy IV, | tu ciekawe są różnice 
w cyfrach. Podamy odnoszące się 
da chopów | robomików. Z dzie. 
ei malorolnych nie dochodzi do IV 
(di. — 224, z dzieci robotników rol- 
nych — BG, z dzieci rohotników 
przemysłowych — 5g. Widać stąd, 
że dziec! małorolmych najbardziej 
przepracowane są w domu koło go 
gpodarsiwa, nie broni Ich ustawo- 
dawstwo ochronne, a nędzna szkól 
ka za mało pociąga. 

Do VI klasy nie dochodzi już w 
całej Polsce 64g dzieci, t. j. prawie 
Ja, dzieci małorolnych — 83%, 
dzieci robotników rolnych — 84%, 


dzieci robotników przemysłowych 
454, a więc prawie połowa. 

A jaką rolę na wsi, gdzie nle- 
wątpliwie dzieci są przepracowane 
w domu, odgrywa dobra szkoła, 
tego dowodzi następujące zesta- 
wlanie, 

Do IV klaay nle dochodzi z dzie 
c! zapisanych do klasy I: 

W szkołach wiejskich VI klaso- 
wych — dzieci małoromych 264. 
dzieci rob. rolnych 264, rob. prze- 
mystowych 14%. 

W szkołach wiejskich VII klaso- 
wych— dzieci małorotnych 194, dzie 
ci rob, rolnych 21 $, rob. przemysł. 
T£ 

Do VI klasy nie dochodzi z dzie- 
ci, zapłsanych do kl. 1: 

W szkołach wiejskich VI.kiae. 
dzieci małorołnych 634, dzleci rob. 
rolnych 65%, dzleci rob. przemy- 
owych 444. 

W szkołach wiejskich VII-klasa. 
wych — dzieci małorolnych 534, 
dzieci rob. roktych 64 $ , dzieci rob. 
przemysłowych 344. 

To zestawienie wymownie śwlad 
czy a tym, że szkoła tym więcej 
pociąga, Im jest wyżej zorganizo- 
wana, 


dzła bardzief niezależną politykę, 
zanim przyszła owa „niezależ- 


Przejście z Vi.klasowej szkoły į „więksi“ (od 15 ha do 50 ha) w 


powszechnej do gimnazium jest clą 
gle jeszcze „wysokim progiem“, 
przez który trudno się dzieciom 
przedostać, choć twórca reformy z 
1932 r. uważał, że szkolnictwo je- 
go pomysłu jest „jednolite”. Trud- 
ności tego „proga“ — to egzamin, 
to znacznie wyższa opłata w szko 
le Średniej, to wreszcie konlecz- 
ność prztniesienla dziecka do in- 
nej mlejscowości, gdyż gimnazja I 
ogólne I zawodowe rzadeze są, niż 
dobre nawet szkoły powszechne. 
Toteż w całej Polsce zaledwie 144 
uczniów VI klasy szkół powszęch= 
nych wchodzi do gimnazjów. Jak- 
że się ten procent przedstawia dla 
robotników | chłopów? 

Z dzleci robotników przemysło- 
wych 4g przechodzi z V] kl. szkól 
powszechnych do gimnazlum. 

Z dzieci roboiników rohych — 
24. 

Z dzieci małoronych — 3g. 

Z pośród dzleci właścicieli od 
5 ha 15 ha 44. 

Z pośród dzieci właścicieli od 
15 ha — 50 ha i25. 

W tym zestawieniu zdumiewa 
parcie do gimnazjum chłopów. Wa 
runki materialine uniemożliwiają 
wyjazd do miasta bezrolnym į ma 
łorolmym, ale już właściciele trochę 


12 procentach idą do grmnazium. 
Procent to bardzo wysok! w paró- 
wnaniu z robotnikami (4g), którzy 
mają gimnazja na miejscu. 

Wejść do szkoły średniej — to 
nie znaczy skończyć ją, bowlem 
z dzleci, wchodzących do gimna- 
zjum kończy dzisiejsze 4 klasy (da 
wnych 6) przeciętnie 57g, a klasy 
ficealne, czyll całą szkołę średnią 
tylko 354, t. j. trochę ponad 4. Ja- 
kże tu wygląda procent dzieci 
chłopskich i robotniczych, tych, 
które z takim trudem przeszły 
przez wszystkie Sita, zwalczyły 
wszystkie trudności? 

Z dzie małorolnych, które za- 
częły szkolę średnią kończy Ją 59%, 
z dziecj właścicieli od 5 ha do 15 
ha — 474, od 15 ha — 50 ha 50%, 
z dzieci robotników 32%. 

Widzimy więc, że dzieci chlop- 
skle w szkołach średnich uczą się 
bardzo dobrze, z prawdziwie chłop 


ską zawziętością. Dzieci robotni- | 


ków we dorównywają Im (czyżby 
dlatego, że mlały mniej przesz. 
kód?), ale lepte] stoją, niż dzieci 
pracowników umysłowych, w służ. 
ble publicznej, których kończy 
szkolę średnią tytko 33g tych, co 
lą zaczęły. 


„Wszystko to już było..." 


Tak twierdził podobno stary Ł 
doświadczony mędrzec Ben » Aki. 
ba... 

1 młat rację... 

Bo i dzisiejsze procesy mose 
klewskie mogą się poszczycić.. 
protopiastami. Przypomniał o nich 
Kesten w swoim dziele „FERDY. 
NAND I IZABELA" , 

W połowie XV stulecia szalał 
w Sewilli przeor ojców Dominika. 
nów, Tomasz Torquemada, pra- 
łał świętobliwy i pełen miłości 
bliżniego. Na siole tortur „Spose 
czywał' prałat Castillo, kroni- 


karz króla Henryka IV, rodzaj 
włce.ministra spraw zagranicz. 


Uznanie tytułu cesarza abisyń- 
skiego równa się faktycznemu uz- 
naniu zaboru włoskiego. Jeżeli Bel 
gia oparła się Japonii | nie uznała 
zaboru Mandżurii, to czemu ulega 
Museoliniemu? Spaak przy tym 
przyznał że on był inicjatorem raz 
mów w sprawie uznania zaboru 
Abisymii. „Nasz przedstawiciel w 
Rządzie był agentem defetyzmu po 
wszechnego”'! — woła Rolin. 


Powiadają nam: unikać bloków 
ideologicznych. S!usznie. Liga Na. 
rodów nie powinna nosić etykiety. 
Ale kto zagraża pokojowi? Berlin 
t Rzym. Dzięki naszej słabości po- 
wstał trójkąt Berlin - Rzym - To- 
kio. Rokowania z faszysiami? Ale, 
aby rokować, trzeba — dwóch. 
a państwa faszystowskie nie Idą 
na rokowania. Czy marzy kto o 
tym, by oderwać Włochy od Nie- 
miec? Oba te państwa podzieliły 
już młlędzy siebie świat. Jaka jest 
zaplata za Austrię? Hlszpania. | 
mamyż poświęcić Abisynię, by Mus 
solini rzuch się jutro na nową ofia- 
rę? Nie jest polityką realną wy- 
rzekanie się prawa mlędzynarodo- 
wego. W ten sposób nie shiży się 
Belgii. 

W imlsnłu organizacił bruksel. 
skiej tow. Brimiant wysiąpił prze- 
clw polityce Spaaka, któremu za. 
rzuch, że Idzie w ślady Chamber- 
laina, że polityka „niezależności" 
prowadzi do odosobnienia Belgił 
„A gdy będziemy odosobnieni — 
zapyluje mówca — czyż będziemy 
mieli prawo zwracać się da innych 
w chwili niebezpieczeństwa? Czy 
będziemy mogli liczyć na Francję, 
Jeżeli odamiemy się od niej?" 

Organizacja młodzieży socjali- 
styczne] nadesłała pismo, w którym 
wypowiedziała się przeciw ustęp- 
stwom dla faszyzmu, które pro- 
wadzą tylko do wojny. 


Mitady obrzydliwe 


Bywają „metody“ t zw. walki 
politycznej, z którymi polemizo- 
wać nie sposób; wystarczy je NA 
PIĘTNOWAĆ. 

Nieliczne — ku naszemu szcze- 
remu zadowoleniu—pisma nzna- 
fy za dopuszczalne podać w ślad 
za osławionym „Orędownikiem'" 
wiadomość, jakoby morderca Ś. p. 
ks. Stanislawa Strelcha należel da 
Klasowych Związków  Zawodo- 
wych, jakoby utrzymywał „staty 
kontakt" z poznańskimi socjali- 
stami, z socjalistycznymi dzienni. 
kami i z wielu czołowymi partyj- 
mikami w Warszawie“. 

Jest to wszystko KŁAMSTWO 
BEZCZELNE, wyssane z paica na 
poczekaniu, glupie w swojej na- 
iwności | przerażające swoim cy- 
nizmem. 

Ta próba żerowania „politycz. 
©:go" na pamięci zacnego kapla. 
na, jakim był ks. Streich wedl.g 
zgodnej oceny jego wszystkich pa 
taflan, powinna jednak wywołać 
jakąś reakcję ze strony calej 
UCZCIWEJ opinii publicznej bez 
różnicy przekonań. 


nych Królestwa Kastyli. Ks. pa- 
łat Castillo był człowiekiem na. 
prawdę nezciwym i naprawdę 
świętoblłwym. Cenił go sobie 
wysoce papież Syksius, już zmar- 
ły. Ks. prałat Castillo negowa? 
zarznt kacerstwa, Przyłożono mu 
do pięt płonące pęki chrustu I wy 
biła mu wszystkłe zęby. Więc 
przyznał, że był kacerzem. Toa 
masa Torquemada zapytał tagod. 
nie, jak brzmią nazwiska współ- 
ników. Prałat Castillo odrzekł, że 
nie było wspólników. Przyłożona 
mu da pięt nowe pęki płonące. 
go chrustu. Prałat Casflllo (sta. 
rzec siedemdziesięciołetni) krzyk- 
nął, wijąc się z bólu, że poda na- 
zwiska. Notował sam Torquema- 
da. 

— Więc kto? 

— Król Ferdynand Arragoński. 

Torquemada zapisał z radością. 


— A dalej? 
— Królowa Izabela Kastytska. 
Torquemada zastanowił się, 


zawahał, ale bądź co bądź rapi- 
sal. 

— Na, a jeszcze? 

— PRZEOÓR TOMASZ TOR. 
QUEMADA... 

Torquemada przerwał pisanie: 

— Ten człowiek zwarlowal. W 
łej chwili na stos l żeby z nikim 
nle rozmawiał przed  śmiercta. 
WYRWIJCIE MU JĘZYK, 

Tak się też stało... 

e. 

Piękna hrabina Beatrycze del 
Mayo, przyjaciółka osobista Kióż 
łowej izabelll, zeznała zgoła Ofi- 
cjalnie, że oddawała się w piątek 
w nocnych godzinach.. dłabłu; 02 
pisała całkiem dokładnie; opisała 
nawef kształł ogona (ogon typu 
lisa); przyznała się do popijania 
co ranek krwl niemowłąt chrześ- 
cijańskich; hrabina del Mayo ko- 
chała bez pamięci własnego mę- 
ża; hrabia del Mayo odebrał so. 
bte życie po spalenia na sfosia 
„trabiry-diablicy"... 

z 

Więc — WSZYSTKO TO JUż 
BYŁO, jak mawiał stary a mądry 
Ben-Akiba. „Sposoby oddziały. 
wania” na oskarżonych w XV sit. 
łeciu I na oskarżonych w XX stu- 
lecia mogą być odmienne. Sq — 
2 pewnością — odmienne, TREŚĆ 
pozostaje ta sama, 

Święłobliwy przeor ojców do. 
młnikanów Tomasz Torquemada 
zapyływał hrabinę Beatryczę: 

— Czy oddawałaś się, córke 
moja, diablu? 

— Tak Jest, ojcze duchowny... 

Gdyby p. prokurator Kolegium 
wyższego sądu wojskowego Wy- 
szyński zapytal nieszczęsnego Bu 
charina, pierwszega bodaj w Eu- 
ropie teoretyka gospodarki pła- 
nowej: 

— Kto zabił Abla? 
odpowledź zabrzmiałaóy z pew- 
nością: 

— ja, „lowarzysza“  Wyszyń- 
skl z polecenia Trockiego; 
Kain — to wymysł bloku prawi. 
cowo - lewicowo » centrowo -fro 
ckistowskiego. 


- 
= 


Ksiqdz pratat Castillo, kroni- 
karz nadworny króla Kastylii — 
Henryka IV, należał też do naj- 
potężniejszych mózgów tamtej 
epoki. 

.a 

„WSZYSTKO TO JUŻ BYŁO" 
— mawiał stary a mądry Ben- 
Akiba... Winszuję wszakże Stali- 
l. parantelł. 

ARCHIWISTA 


NOWY NUME 


Ukazał aig Nr. 7 (10) „EPOKI“ 
pod znakiem zagadnień, obchodzą- 
polskiej. 


tej" omawia Znaczenie kongresu kra 
mmatirge J Wygźak + iiyama 
p. Ł „Młody dobosz bije w stary bẹ- 
ben" omawia sprawę stosunku dæ- 
mokracji do roboty antysemickiej. 
W rubryce p. t. „Dziaje współczesne 
% żywych osoblstościach" znajduje- 
my sylwetkę Tomasza Nocznickie- 


WŁ. WEYCHERTSZYMANOWSKA. go, W dziale „Glom mają młodzi" 


R. Nebejski porusza problem uni- 
węraytecki, J. Cze w arty- 
kule „Komu auży szkołą* omawie 


i| rewelacyjne dano wydawnictwa W. 
-|R 10. P. W rubryce „4 genealogii 


demakracji polskiej" R. Lang kreśli 
dzieje Hiwarda Dembowskiego „crer 
wonega kasztelanica". Nadto numer 
zawiera recenzje kalążkową, oraz 
jak zawsza żywe rubryki „Z dnia na 
daień* 1 „Na widowni połskiej ı 
światowej". 
dakcji 1 administracji: 
OQrdynacka 5. Konta PKO, Nr. 26.50, 


SŁer zzianuU uen. armil 
REPUBLIKAŃSKIEJ 
GEN. ROJO. 


Wedlug otrzymanych przez 
nas z Barcelony iniormacyj 
wielka bitwa morska, która ro- 
zegraia się w nocy z niedzieli 
na poniedzialek pod Kartageną 
miaa nasiępujący przebieg: 

W niedziełę wieczorem okoła 
godziny 20-ej dowództwo [laty 
republikańskiej zostało zawia- 
domione O UKAZANIU SIĘ 
FLOTY FASZYSTOWSKIEJ na 
pełnym morzu niedaleko Karta 
geny. Kilkanaście samolotów 
rządowy otrzymało wówczas 
rozkaz dokładnego ustalenia po 
zycji (loty faszystów, a równo- 
cześnie flota republikańska zło 
żona z 2-ch krążowników araz 
flotylli torpedowców udała się 
ma poszukiwanie okrętów fa- 
azystowskich. 

Okolo godz. 0.45 flota repu- 


90 Arabów 


zginęło w czasie bitwy 
z wojskami angielskimi 


Z Jerozolimy donoszą, że wed- 
ług ostatnich wiadomości podczas 
walk terrorystów z wojskiem pod 
Jenin zginęla około 90 Arabów. 
Utarczki pomiędzy Arabami » 
wojskami angielszimi, które roz. 
poczęły się w piątek, trwają do- 
tychczas. Oddzialy angielskie są 
wspomagane przez samoloty. 


Jak | Bucharin organizowali 
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Szczegóły wielkiej bitwy morskiej pod Kartageną 


Jak zatopiono krążownik Baleares’ 


Flota rządowa rozgromiła faszystowskie siły morskie nie ponosząc żadnych strat 


publikańska znalazla się wobec 
3-ch krążowników iaszystow- 
akich: „Baleares“, „Canarias“ i 
„Almirante Cerveras". 

FASZYŚCI NIE PRZYJĘLI 
JEDNAK WALKI í powstańcze 
aty zaczęły się pospiesznie 
wycolywać. 

Eskadra rządowa zmieniła 
wówczas kierunek chcąc zmy- 
llć czujność nieprzyjaciela, a w 
dwie godziny później udało się 
jej ZUPEŁNIE ZASKOCZYĆ 
FASZYSTÓW zhliżywazy mię 
na odległość 4 kim. od Doiy po- 
watańczej. 

Niedaleko przylądka Palos 
doszło da wielkiej bitwy mor- 
akiej podczas której flota repu- 
blikańska wycazala w pelni 
swe walory techniczne i tak- 


tyczne. 

Atak na flotę faszystowską 
dakonany zostal równocześnie 
PRZEZ ESKADRY SAMOLO 


TÓW 1 OKRĘTY WOJENNE. 

O trzeciej nad ranem jedna 
z min podwodnych wystrzelo- 
uych przez jeden z okrętów 
rządowych TRAFIŁA W KRĄ- 
ŻOWNIK FASZYSTOWSKI 


bomba lotnicza rzucona przez sa 
molot rządowy z wysokości 


z 


„BALEARES”, jednocześnie na | 3000 mir.. 
pokladzie tego okrętu wybuchła | zja zniszczyła zupełnie okręt, 


Straszliwa +ksplo- 


który w krótkim czasic zato- 


| ngi. Dwie inne bomby WZNIE- 


Zatopiony krążownik faszystowski 


SLĄCAMI KEĄŻOWNIK FASZYSTOWSKI „ESPANA“. KRĄ 
ŻOWNIK „BALEARES“ POCHODZI Z TEJ SAMEJ SERII 


HISZPAŃSKICH OKRĘTÓW 


WOJENNYCH 


NIKU „CANARIAS". 

Po tej klęsce okręty faszy. 
stowskie szybko wycofały sią z 
pala walki zostawiając na lasce 
losu załogę zalopiongea okrętu 
w liczbie 765 lndzi. Zaloga ta 
zoslała częściowo uratowana 
przez okręty rządowe | dwa 
kontrtorpedowce angielskie. 

W bitwie za strony rządowej 
uczestniczyły okręty: „Sanchez 
Rarcniztegni*, „Almirante An- 
“ i „Lepanto“, Torpe- 
zatopila „Baleares“ 
pochodzila z tego ostatniego 
okrętu. 

Flota rządowa powrócila ra- 
no do Karlageny BEZ NAJ- 
MNIEJSZEGO USZKODZENIA 
NIE STRACIWSZY W BITWIE 
ANI JEDNEGO CZŁOWIEKA. 

Należy zaznaczyć, ża „Bale- 
ares" jest drugim wielkim krą- 
żownikiem iaszystowskim zalo 
pionym przez Republikanów 
W końcu r. ub. lotnicy rządowi 
— jak wiadomo — zatopili krą- 
żowniki „Espana", 

Po bitwie Minister Obrony 
Hiszpanii tow. Indalecio Prieto, 


| CIŁY POŻAR NA KRĄŻOW- 


Fantazie moskiewskie 


Dzieje niedoszłego „przewrotu pałacowego” na Kremlu 


w ma procesie mos- 
klmyakim akiadai w dalszym ciągu 
zeznania Bucharin. Z jega zeznan 
wynika, że nie był on w bezpośrod- 
s stosunku ©  spiakowcami, 222 
słyszał a przygotowywaniu apiaku 
od Tomskiego, dekunidze, Tucha- 
czewakiego, Korka, Primakowa I 
Putny i że plan 
„PEZEWRUCU PAŁACOWEGO* 
powstala w iatach 1929 I 1830 

Bucharin odwludczyj, ża Jagoda 
miluwa wciągnąć uo uoza 
„romy palacowym“ Petersona, 
bylego komenaanyz Kremla, który 
w swolm czasie był komendantem 
pociągu Trocklego, a Tomski wybu- 
ngl projekt 


ABESZYUWANIA DELEGATÓW NA 


11 ZJAZD PARTYJNY 
projekt ten zarzucona, jako mo 


zacy wywołać oburzenie mas. 


Bucharin nie przyznał się jednak 


do utrzymywania stosunków z kola- 
=i biało - gwardzistów za granicą 


+ „faszystami niemieckimi", 

Szarangowicz na pytanie proku- 
ratora stwierdza, że zarówno Rykow 
azpie- 
| am 


Hitleryzacja Austrii 


Gstry protest robotników wiedeńskich 


Ostatnie zarządzenia min. spr. 
wewnętrznych Austrii hiflerowca 
Seyss Inquarta zezwalające na 
noszenie hitlerowskich odznak, 
uważane jest w Wiedniu za 
odzwiercladlenie życzeń Berlina 
Ww kierunku dalszego politycznego 
wzmocnienia narodowego „sacja- 
lizmu" w Ausirii. Po za dopu- 
ezczeniem odznak | pozdrowienia 
hiilerowskiego oraz reaktywowa- 
niem placówki propagandy naro- 
dowo - „socjalistycznej“ jaką był 
„Deutscher Turnerbund" w 
Austril, najważniejszym czynni- 
kiem jest zapowiedź imin, Seyss 
łnquarta OBSADZENIE ROZMA- 
ITYCH PLACÓWEK ADMINI- 

STRACJI I SAMORZĄDOWEJ 


Z tajemnic 


PRZEZ NARODOWYCH „SOCJA 
LISTÓW“, 
+ 

Koncesje poczynione przez min. 
spraw wewnętrznych Seyss In- 
quarta narodowym „eocjalistown 
wywołały bardzo ostrą reakcję w 
austriackim Świecie robotniczym. 
Robotnicy austriaccy  wysiępują 
obecnie z żądaniem zagwaranta. 
wania im rownież jak największe- 
gu zastępstwa we wszystkich urzę 
dach począwszy 0d gmin, aż do 
parlamentu. żądają oni nasiępnie 
rozszerzenia wolności dla prasy 
robotniczej, wprowadzenia ubez- 
pieczenia na siarość i od wypad. 
ków, uregulowania zagadnienia 
świąt, wynagrodzeń | innych. 


Antarktydy 


Wyspy Grahama istnieją tylko na mapie 


Angielska ekspedycja polarna, 
która, po trzyletnim pobycie w 


Okręt w płonieni f 


Statek plynący z Antwerpii z 
ładunkiem 400 tys. litrów bunzy. 
ny, zapaiił się na Mozie w pobliżu 
Leodium i splonął doszczętnie. 
Pożarowi przyglądały się zgroma 

dzone na brzegach rzeki tłumy. 


okolicach bieguna południowego, 
powróciła niedawno do Londynu. 
stwierdziła na zasadzie ścisiych 
pomiarów, że us'ldocznione na 
wszystkich mapach wyspy Graha 
ma nie istnieją. W tym miejscu 
ciągnie się diug! półwysep, lączą- 
cy zię lądem Antarktydy. Nie 
innlej ciekawym jest twierdzenie 
ekspedycji, ze góry na tym pòl- 
wyspie stanowią przedłużenie po- 
ludniewego pasa Andów. 


w, 

jea 
niach nie hrala, Co się tyczy zama- |<awieckiej republiki rosyjskiej H.3. 
chu na Lenina, Stalina | Świerdłowa [F.S.B. Jakowlewa zeznala, że po a- 


gostwo. Na podstawie zeznań fii 
rangowicza prokurator ustala, %% 
Rykow | Bucharin byli w kontakcie 
ZE „SZPIEGIEM POLSKIM* BE- 
NEKIEM, LUDOWYM | KOMISA- 
RZEM ROLNICTWA NA BIAŁO- 
RUSI 

Bucharin zeznał, że Trocki prowa 
dzil rokowania z Niemcami w spra- 
|= odstąpienia Ukrainy Niemcom. 
Izdaniem Kucharina Trocki w tej 
prawie szei ZDYT dalekn, a opozy- 
prawicowa udziałi w rokowa- 


w roku 1918, Bucharin przyznal się, 

ża lstniml projekt aresztowania 

wszystkich trzech wyżej  wytnienie- 

mych, lecz 

NIE BXŁO MOWY © ICH ZAMOR 
DOWANIU. 

W sprawie tej odebrano zeznania 
od jakowiewej, znajdującej się w a- 
reszcie. Przypomnieć należy, ża Ja- 
kowlewa była czlonkiem partii ad ro 
kn 1804, po tym była szefem lenin- 
gradzklego GPU. po zabójstwie U- 
rycklego oraz komisarzem finansów 


| >- | UA RR RR a 
Zagadkowa katastrofa księcia Schaumburga 


adiutanta 


w Neubrandenburg pod Berlinem 
w katastrolie samolotu bombowe- 
go. Szczegóły wypadku nic są zna 


ne. Ministerium lotnictwa nie po- 


twierdziio tej wiadomości ani też | 


nie zaprzeczyło. 


40 milardów 


Goebbelsa 


Książę Wilieln Fryderyk von 
Schaumburg Lippe, był drugim by- 
nem księcia Fryderyka Jerzego 
i Antoniny Anny księżniczki An- 
halckiej. Urodził się w r. 1912 w 
Raciborzu ostatnio był por. lotni- 
ctwa i adiutertem ministra Gocb- 
belsa, 


na zbrojenia 


nie wystarcza Anglii 


Angielska Izba Gmin przystąpi- 
ła w poniedziałek do debaty nad 
Bia:ą Księgą w sprawie obrony 
narodowej. Debatę rozpoczął pre 
mier Chamberlain przeglądem do- 
tychczasowej akcji dozbrojenia i 
stwierdzeniem ,że już dziś okazu- 
ije się, iż suma 1.500.600.000 fun- 
tów (ok. 40 miliardów zł.) prze- 


Książę Wilkejm Fryderyk won 
Schaumburg, zabił się w piątek 


widziana na finansowanie zbrojeń 
na akres najbliższych 5 lat, będzie 
musiala być poważnie p,zekro- 
czona. Premier również zapowie- 
dział, że wydatki na cele zbrojeń, 
które na rok finansowy 1938-39 
wyniosą 343.000.000 luntów będą 
w przyszłym roku znacznie pod- 
wyższone. 


Zakonspirowana banda 


morduje szoferów we Francji 


Preemie siada pesee g orres byty 
srba popoa ©A osoblelszoferzy posladali przy sobie 


Szalera laksówki, jak również ucze- 
stmków napadu na drugiego szofera 
taluńwkowego w pobliżu Lyonu. W 
związku z mnożącyrał się napadami 
rabunkowymi na  szoferów, wladze 
policyjne Paryża wydały zarzydze- 
ase bnan pmają UWĘzTYZ? im 
te pozd Heima Maiy szrire 
taksówki, Który pasażer będzie 
chcial wyjechać azczególnie wieczo- 
rem poza Paryż, ma prawo zażądać 
od najbliższego posieranku policyj- 
mego wylegitymiowanie pasażera, a 
poza tym każdy najbliższy ko! 
riat policji abowljzany jest przyjąć 
ad szofera do depozytu pieniądze 1 
kosztowności, jakie przy Boble posia 
da Zdarzało się bowiem, że rabunki 


małe umowa IM KE 
wie- 
czorem pa klikaset lub nawet po kil 
xa tysięcy franków. 


Podatek... orderowy 
| ALEUIU REN 


Prasa rumuńska donosi, że ru- 
mańskie ministerium skarbu ro- 
zesłaio do podlcgiych sobie władz 
skarbowych zarządzenie, aby oby 
watele rumuńscy, odznaczeni or 
derami państw obcych, placil 
specjalny podatek orderowy. 


Í Ostatnie depesze I wiadomaśrti na czelz nu neru 


reaztowaniu Lenina, Stalina I Awier- 
dłowa, istniał projekt zamordowa- 
nia aresztowanych, a czym wia od 
Bucharinu, 

Bucharin zaprzecza, jakoby istnial 
projekt 

ZABICIA LENINA, STALINA 

1 SWIERDŁOWA 

wa permen, w soe 
ogé rząd sawlecki slią. Frakurutar 
wyprowadza z tego wniosek, ża oba- 
lenia rzeiiu ullą, oznacza zamorduwa 
nie czlonków rządu. Bucharin z wy- 
|wodaml prokuratura nie zgadza ulę. 
|. Swe twierdzenie Bucharin ilustru- 
je następującym argumentem. Na- 
demmy uczyniono gwałt, aresztując 
| mnłe, iecz ja 
NARAZIE ŻYJĘ, CHOCIAŻ JE- 
STEM PRAWIE PRZEKONANY, 

ŻE DŁUGO żYO NIE BĘDĘ. 

Podkreślić należy, że zeznania Ja- 
kowlewowej o wypadkach z przod.. 
20 laty są bardzo szczególowe. Przy 
taczała ona enlo cytaty rozmów z 
Bucharinem, jakie prowadziła z nim 
iw roku 191R. Zeznania jej 

MIALY CHARAKTER 
REFERATU (1), 

którego ani prokurator, ani przewod 
niczący sądu pytaniami nie przery- 
mali. 


SENSACJE DNIA 


ZGNILIZNA w SPORCIE 

NIEMIECKIM 

Jeden z najlepazych tennisłstów 

śwrata, wielokrotny mistrz Nie- 

miec Goittried von Cramm aresz- 

towany został »rzez policję krymi 

nalną pod zarzutem  wykroczen 
przeciwko obyczajności. 


NARCIARSTWO 


POLSCY NARCIARZE 
NA MISTRZOSAWACH 
SZW AJCAMII 
Po zawończeniu zjazdowych ml- 
strzostwach swiata w Engelbergu, 
polska reprezentacja udam się uo 
Wengen nu muędzynaroduwe mistrzu 
ms narciarskie Szwajcarii, które 
rozegrane będą w dniach 11 — 13 
b. m. 


NAJWIĘKSZY BIEG NARCIARSKI 
ŚWIATA 


Największy bieg narciarski świata 
im Króla Wazy oubył mẹ wczoraj na 
skróconej ao $5 km. tranie, prowa- 
dzącej z Mora da Dalarne (Szwe- 
cjaj. Zwyteysuwu odniosł niespouziu- 
wanie Euas Nilason w czanie b:48.28 
mając 6 minut przewagi nad Sten- 
bergicm. 


PUGORSZENIE WARUNKÓW 
ŚNIEŻNYCH W GÓRACH 
Towarzystwo Krzewienia Narciar- 
atwa 1 Państwowy Instytut Meteoro 
logiczny komunikują, że warunki 
śnjeżne dla wycieczek w całych nar 


patach uległy wyraznemu pogarsze- 
niu. W górach śnieg mokry do wy- 
sokości 1000 m. Warunki / atmoste- 
ryczne bardzo zła. W Tatrach nar- 
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MIN. OBRONY HISZPANI 
TOW. PRIETO, 


w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył: 

Trzy powstańcza okręty Ca- 
narias', „Balcarea” i „Almiran 
te Cerveras" zwyciężone przuz 
Hoile rządową stanowią całą 
faszystowska liioręjkióra grozi 
ła pompatycznie blokadą wy- 
brzeży hiszpańskich, 

Rząd Republikański riejedna 
krotnie zwracał wwagę, że jeśli 
faszyści zmuszeni będą liczyć 
jedynie na własne aiły, nigdy nie 
będą w stanie przeprowadzić 
blokady. 

Bitwa morska, zakończona 
sutopieniem jednego z trzech 
okrętów powstańczych przez 
flotę rządową dowodzi jeszcza 
raz słuszności tych oświadczeń 
republikańskiego Rządu. 


u Mussoliniego 

W poniedziałek bawiący w Rzy 
mie min. Beck, przyjęty był w pae 
lacu weneckim przez Mussolinie- 
go i odbył z nim godzinną roz- 
mowę, w które] wziął również 
udział minister spraw zagr. Włoch 
hr. Ciano. 


Fotzyści zaprzeczają 


Agencja Stefan! w kategarycz- 
nej formie zaprzecza doniesieniom 
prasy zagranicznej „jakoby rząd 
włoski miał poczynić jakieś pro- 
pozycje Haile Selassie. 


E WIADOMOSCI SPORTGWE —j 


a. n grai 


PIŁKA NOZNA 
FaENIACTWO 

Zarząd Śląskiego  Ukręgowego 
Związku Piłki Noznej postanowił na 
dal konynuowac prowadzenie spra- 
wy o dopuszczenie Dębu da Ligi, 
pizyczem zamuerza on zwrócić się 
do zarządu Związku Pol Zw. Spor- 
towych o wydame ostatecznej decy- 
ejl. 


Pływanie 


E. b > auUWYM MISTRZEM 
PLYWALKIM POLSKI 

W Łodzi odbyły się zimuwa mi- 
strzostwa piywackia Polak. Walxa 
o pierwsze muejace toczyła się jady- 
dytie porniędzy śląskimi zespołami 
Uęnem i E. K. 8. Ostatecznie pierw- 
aze miejsce zdubyi E. K. B. Kato 
wice ale tylko dzieki punktom uzy- 
skanyın w użlutecia àx 200, w której 
„Dab“ nie startował 


ZAPASNICTWO 


EME MISTRZOSTW 
[CZYCH WARSZAWY 

Mumtrzustwa Zupaanicza WAINZA- 
wy o rozgrywkach andywidusinych 
zdobyli następujący zawodnicy: w 
wauza koguciej Rukia (Rywal), w 
piórkowej Bwiņtoaiaweki (Hlektrycz- 
nosćj, w lekkiej uiązak (Syrena), 
w poisredmej bzajeweki (Leglaj, W 
średniej Lupucki (Pasa), w połcięż 
kiej Falkiewicz (Hlektrycznośćj), w 
cię.kiej Ląbrowaki Elektryczność). 
W punktacji klubowej plerwazę miej 
sce zajęły Elektryczność i Rywal po 
10 punktów, przed Legią A pkt, Pa- 
stą 5 pkt, P. K. S. 4 pkt, Syreną 2 
pkt., Skrą, Prądem i Laudą pa 1 
punkcie. 


ustami W? 
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Debata generalna w Senacie 


w sonłedziałek rozpoczął Se- 
nai dyskusję nad budżetem deba- 
tg gederalną. Wygłoszono okoła 
34 mow, mniej lub więcej wario- 
ściowych, na ogół jednakże trze- 
ba przyznać, że poziom dyskusji 
był wyższy, aniżeli w Sejmie. Lidy 
byśmy chcieli bardziej szczegóło. 
wa analizować, io nomunaci p. 
Prezydenta więcej mieli do po- 
wledzenia, aniżeli senatorowie, 
ktorzy wyszli z wyborów sław- 
kowakiej ordynacji wyborczej, 
czyl mominaci p. Sławka. 

Rząd przez cały czas posiedze. 
nia obecny w Senacie musiał nie» 
jedną gorzką pigułkę  przelknąć 
osładzeną tym tylko, że w dysku- 
sji nie oszczędzano także obu izb. 
To samobiczowanie się parlamen 
tu, który wyszedł z wyborów 
wrześniowych 1035 roku znalazło 
swój najwyższy wyraz w mowle 
sen. Dormaszewicza, który oświad 
czy, że obecny „pariameni coraz 
bardzie] staje się zeupołem parla- 
mentarzystów ł uprawia opozycję 
raczej negatywną. W ten sposób 
— powiada pos. Domaszewicz — 
ogólna krytyczna postawa nasze- 
gs parlamentu niczym się nie róż. 
ni od opozycji starego stylu”. 

Tu już mówca oczywiście prze- 
sadzi! w ocenie dzisiejszego par. 
lamentu. Pomimo wyższego po- 
zloma dyskusji w Senacie — tak 
dobrze, jak ta marzy się panu Do 
maszewiczowi jeszcze nie jest. 
Może 2 czasem będzie, gdy przy). 
dą inni ludzie. 

Rząd głosu nie zabierał, Bo jak! 


ża tu zająć stanowisko, gdy SEn. jcie ich ohawięzków. 


Bnuntski powiada, że Rząd nie ma 
za sobą społeczeństwa, a sen. Do. 
maszewicz zapewnia, że Rząd ma 
oparcie w zdrowym instynkcie 
społeczeństwa. 

Padnieść należy lojalne w sto- 
suaku do Państwo deklaracje 
przadstawicieł! mniejszości naro. 
dowych. 

Zajścia wileńskie znalazły echo 
zarówno w 170 "senatorów, 
jak i w interpcia'i: złożonej przez 
sen, Bnińskiego 


W dalszyi ggu dyskusji, któ. 
rej początek podaliśmy w poprze. 
dnim numerze, zsbrał głos sen. 
Woloszynowski. który przewidu- 
fe wcześniej czy później starcie na 
naszej wschodniej granicy i dlate- 
ga — powlada trzeba nam 
włele hartu, byśmy mogli ten cios 
wytrzymać. 

Wszyscy abywatcle muszą wy- 
krzesać z niebie slłę obronną, nie 
wyłączając mniejszości narodo- 
wych. Konstytucji polskiej obce 
s3 różniczkowania obywateli na 
uprzywiiejowanych | upośledza- 
nych z racji odrębności narodo. 
wych, wyznaniowych czy socjal- 
nych. 

LUDNOŚĆ NIEMIECKA 
Sen. Hashach (Niemiec) domaga 


się silnego rządu, który hy wpoił 
w biurokrację przekonanie, że na- 
leży wszystkich obywateli jedna- 
kowo traktować Domaga się wy- 
datnej pomocy dla rolnictwa i dla 
bezrobotnych. Apeluje do Rządu, 
by deklaracja poisko - niemiecka 
rrzeniknęla da wszystkich urzęd- 
ników. 

OŚWIADCZENIE ŻYDOWSKICH 

SENATORÓW 

Następnie przemawlal senator 
Schorr, którego mowa miała ch2- 
rakter deklaratywny: 

Żydzi w Polsce poczuwnją mię da 
wszelkich ohowiązków wypływaja- 
cych w słusunkn do Państwa narów 
ni ze wszystkimi raniejszościami na 
rodowymi. Związani z losami Rze- 
lczypogpolitej Polskiej od 8 wieków 
ladczawamy głębokie przywiązanie 
do Kraja. Zawaze rzetelnie ponosić 
będziemy obowiązki | atlary, podpa- 
rządkowniąc się  obowiązującemu 
prawu. Nis pragniemy żadnych wy- 
różaleń, ani przywilejów. Z naci 
skiem popieram Wszystko ta, co by- 
la powiedziane w deklarncji żydow- 
Jaklegn Kola Parlamentarnego złożn- 
nej w Sejmie I ce zostalo przyjęta 
przez cała społeczeństwo żydownkie 
bez różnicy zapatrywań. Bez za- 
strzeżeń nddajemy się sprawie nhro- 
my narodowej. Chcemy silne] Polski 
1 bronić jej hędziemy, oflarą mienia 
I krwi. żądamy jedynie równości 
praw, ca jest elamentarną zasadą 
sprawiedliwości zbioranej. deżeli nie 
ma różnia w ohowiązkach, z co dn 
taga niema wqtpliwnaci, także nie 
może być różnicy w prawach. Kta 
zmierza do zmniejszenia praw mniej 
lszości narodowej, ten osiahia poczu- 
clo nbowiązku da oflar na rzacz Pań 
stwa. Zmniejszanie praw jest rów- 
noznaczne z osłabieniem siły Pań- 
stna, I pan preinier był łaskaw n- 
znać, że jeżeli mniejszości są žie 
traktowane, to rmnlejaza to porzu- 
Nasz program 
zmlerzn jedynie do równouprawnie- 
nia. 

W końcu mówca omawia róż- 
ne przejawy aniysemickie, dowa- 
dząc, że antysemityzm przynosi 
szkodę Państwu. 

IDEA JAGIELLOŃSKA 

'W dalszym ciągu dehaty gene- 
ralnej sen. Beczkowlcz oświadcza: 

„Społeczeństwa polskie na zie- 
miach wschodnich zachowala duża 
x tradycji jaglellońskiej, ma  glębo- 
kie poczucie, że jedyną drogą da 
wzmocnienia maszega Państwa jeat 
talerancja i równaźć wszystkich © 
bywatel. NIESTETY, ATMOSFE- 
RĘ ZATBUWA JADEM NIENAWI 
ACI ENDECJA. Ostatnie wypadki w 
Wilnie są tego dowodem. Lecz naj- 
szkodiłasze są głosy, nawołujące do 
nienawiści, Szczególnie poddaje uię 
tym głosom młodzież akademicka 
dzięki uwojej impulsywności, wyła- 
downje energię w postępinch, dykta 
wanych przez czynniki deatrakcy]- 
ne“. 

Następnie przemawlal] sen, sen. 
Lechnicki, Galica, Wiesner, Jaro- 
szewiczowa (o polityce populacyj 
nej i o obowiazku Państwa wzglę 
dem jednostek), po czym zabrał 
glos sen. Łacki (Ukrainiecj. 
NORMALIZACJA STOSUNKÓW 

POLSKO -UKRAIŃSKICH 
Sen. Łneki: W r. 1935 my, prze- 


na 
motnilca, 


Odrazu wyczułem, iż stanowi on typ ciekawego sa- 


wódcy życia politycznego ukraiń-|Narodowego musi poprzedzić stwo- 
sklego, EEK ba e rzenie zgody narodowej. W iym cr- 
że Zbrucz i linia ryska nie muszą 5 

wc naszą tragedia narodową, za w M Spaleczeństwo, Rząd | gaty EA 
Rosji rozegra się ostatecznie loa na-!wodawcze muszą w ciągu trzech 
sig. narodu, a zsgudka naszego |tGlsslęcy zaprzesiać wszelkich *e* 
bytu zależy od tego, czy zdolamy mię LEN BE 
oderwać od Rosji — nie tylko komu | nu arbitraż w m EOR ej 
nistyeznaj, ale od każdej Rosji. Do- y 
brzę przemydlawzzy sprawę, zdecy-|ne] w skladzie trzach posłów i trzech 
dowaliśmy w imię racji ukralńskiej |senatorów przez Sejm I Senat TA 
EE Da aż re: KOMISJA POWINNA UCHWALIC 
lczytiśmy Rządowi polskiemu o póz s 
1 stwierdzilismy, że według nnazego|PEOJEKT AMNESTII DLA Wr 
przekonania mózna uzgodnić polity- |GNAŃCÓW PGLITYCZNYCH, DLA 
cznę rację naszą ukraińską z polity-|WITOSA SZCZEGÓLNIE, WYTY- 
cma racją tianu Państwa Polikie-|CZNE ORDYNACJI WYRBORCZE|. 


ro. Wzmocnienie nas Ukralńców nie s s 

Eko fako obywatel Państwa. mie | PROJEKT USTAWY GWARANTU- 
jako jednostkę organiczną żywego |JĄCE4 WOLNOAC PRASY, PEO- 
narodu ukraińskiego. wzmocni jed-|JEKT STAŁEJ RADY EKONOMI- 
nocześnie siły Państwa  Polsklego. CZNEJ. KTÓRA STAŁARY SIĘ 


Knosekwentnie realizowaliśmy nasze 

postanowienie | tak zaczął ale okres |RADA REPREZENTUJĄCĄ SPO- 

zwany „normalizacją stosunków poi|LECZESSTWO, W MYŚL INICJA- 

= ch ae En TYWY GEN. ŻELIGOWSKIEGO. W 

interwencji wojskowej, wiedzieliimy z; Ę 

io od wartośc samych D | TYM DUCHU ZOLASZAJI REZO 

krasńców zalsży, czy państwo ukra- | LUCJĘ". 

ińakie będzie, czy nie będzie. Od Rzą 

du polskiego domagaliśmy się tylko WYPADKI  WIŁEŃSKIE 
Ostatni przemawlał sen. Petra- 


traktowania nam, jako jednostkę na- 
ni 'añat > a 
paii PARTE sh 1 aaa żychi, który omówił potrzebę una- 
slę na gruncie Konstytucji polskiej. |rodowienia handlu oraz związaną 
Fakt, że w granicach Państwa Pol- |z tym kwestię żydowską, po czym 
OEI EET et dą przeszedł do wypadków  wileń- 
din niego, ule może być nzancą, tak |Sklch. 
fak szansą może być dla Ukralńców | „Qsiatnią kweatly, jaką cheg po- 
linia ryska, bo po tej »tranie znaia- 
zł W TE Guladumośi sieraca | 0 Miktaje ini miluśt  xocyfa 
tu ukrelńskiego, które mogą sprawę |1la naszej armii, tego klejnotu na- 
nkralńską znowu runzyć. Przeprowa |rodu i obowlązek senatara. Mam na 
dzenie takiej polityki wymaga wiel- | myśli niezmiernii ZEW 
kiego kapitału zaufania w za a SR EERS Ą PE 
stwia polskim | dlatego doprowadzi- | "rpadki wńleakie. Osoby b p. Mar 
llśmy nasz naród niepopularng dro- Zalka Pllsudskiego nie można bro- 


| 


Obcy kapitał prowokuje 


Groźba strajku pracowników E. K. D. 


Zatarg pomiędzy Dyrekcją a pra- 
ctwmikami Elektrycznych  Kolegeh 


Dojazdowych Warszawa — Groczisk | 


trwa | zaostrza mę. Jest to b. chirak 
terystyczne, że zatarg posstał w 
chwili. gdy ogół pracowników zer. 
wał z t zw. Frakeją Rawolucyjną i 
przystąpił do Związku Klasowego— 
Wtedy to bowiem dyrekcja zabrała 
się do przygotowania kadry nowych 
przcowników, zapominając. ża przy- 
rzakla najpierw uregulować uprawę 
lieznych pracowników drugiej kate- 
forii t j. tych, którzy obecnie nia są 
zatrudniani przet pełną ilość godzin. 


W ten rpoeóh dyrekcja sama wyzwa- | 


la ogół pracowników do walki. Je- 
dnocześnie za strony pracowników 
wysunięto żądania rewizji umowy 
zblzrowej w punktach obejmniących 
warunki pracy, płacy, urlopów i t, 
d. oraz rewizji regulaminu pracy. o 
czym przed paru dniami szezegóło- 
wiej donosilikmy, Dyrekcja nato- 
miast i w stosunku do tych postula- 
tów zajmuja stanowisko negatywne, 
n także dyrekeja przestala potrącać 


Wiadomości 


NIEBOSZCZYK PO TRZECH- 
DNIOWYM LETARGU WSTAŁ 
Z TRUMNY. 

We wsi Sloboda Dolna na Pod- 
karpacu samborskim, chory ad 


ga wapólnych list wyborczych. Jma- |nló drogą samosądu. Broni ją bo- |dluższego czasu 24-letni Józei Ko- 


no | zdecydowanie złożyliśmy o- x 
iświadceznie w sprawie armii, jako] iy T R 
miły obronnej Państwa: od nas po- prawa Rzeczypospolitej, Samo- 
płynęły pierwsze datki na FON. Zda jsqd w XX-ym stuleciu godzi w au- 
Jemy sobie sprawe, że nasze stane- |tarytet prawa, w  praworzodność, 
ska wzmacnia poczynania |-- 
stwa Polskiego na odejnku polityki j= ie Anatchio 4 ezyni nieobliczalne 
SPE Toltlczej i|W mkutkach szkody Państwa. CI, 
wszędzie. gdzie jest współpraca, sta |którzy pozwalili «ohie na nbliżenic 
remy się stworzyć jak najlepsza dla |pamięci Marsznika Pllsndskiega sia- 
ej warunki. dzą na ławie oakarżonych, Wyrażam 
W przeciwicńatwie do tego lojal- | jednak pewność, że władze 
nego stanowiska, administracja pol- p Sh c dek 
ska nie dotrzymuje warunków nor- ara izy Erna koa 
malizacji sekwemoje w stosunku do tych, któ- 
rzy pozwolili sobie meiec się do sa- 
O AMNESTIĘ DLA WYGNARCÓW |mosądu w tej sprawie". (OKLAS- 
POLITYCZNYCH KI). 
Sen. Dziedzuszyński powiada: | Na tym rorprawę ogólną wyczer- 
„Muszę stwierdzić, ża powstał o- |0850. 
gromny zator w naszym życiu spo- 
iecznym, tak stary, że mówił już a 
nim Józef Piłsudski w 1919 r. i trze 
ba wierzyć okrzykowi p. p : 


Śmiertelny wypadek 
ERY 0 EK MAC 


Pat-twa Polskiego etnleja?*. Da) W Państwowej Fabryce Związ- 
4 melenikiem winien doty- |ków Azotowych- w Chorzowie 
czyć się cały Rząd I obie Izby Usta- |uległ  ómlertelnemu wypadkowi 
wodawcze, ba aspaleczeńatwa cznje |35.lctni lan Kialka. W czasie pra 
się nieszczęśliwe. Wytworzył nię jak |cy nieszczęśliwy robotnik zosia: 
by system taaienicowy prześladowu- |przygnieciony wózkiem do Ściany 
mia wszystkich przez wszysikich, |pieca wapiennego, doznając zmiaż 
przejawia się on w sposobie ściąga- |dżenia głowy. Kia:ka w kllka ml- 
sòs podatków, w nienzasadnienych |nut po wypadku zmarł. 
mandatach karnych, w nienkredle- 
niu kto ma dang rzecz załatwić, w 
krępowaniu samorządów przez sta- 
roatów ita, 
Stworzenie 


Robotnicy popiera.cle 
swoje pismo 


Obora Zjednoczenia 


wyróżniającego się w tym szarym otocz2- 


złowski strącił nagle przytom- 
ność, co uznano za Śmierć. Zrozpa 
czenł rodzice rozpoczęli przygało- 
wania do pogrzebu, a nieboszczy- 
ka wożono w trumnie. Przeleżał 
w niej bez znaku życia przez trzy 
ani na katafalku. 

Na kilka godzin przed pogrze- 
bem nastąpiło jednak obudzenie 
z letargu  „Nleboszczyk” wsfał, 
przeszedł przez pokój i sklerowai 
się do łóżka. 

Wśród obecnych powtsała nie- 
stychana panika, która przeniosła 
się na calą wież. Trzeba była dłu- 
gich perswazy| kliku inteligentniej 
szych osób, które wyfłumaczyły, 
co to Jest letarg, I w ten sposóh 
doprowadziły do uspokojenia 

WYDAWALI FAŁSZYWE ZE- 

ZWOLENIA NA ZNIŻKI 
KOLEJOWE. 

Przed sądem okr. w Wilnie odpo 
wiadał b. prezes klubu spartowe- 
go „Makkabi”, Chaman Wizna- 
rew oraz Włodzimierz Iwanow, se 
kretarz Ośrodka Wychowania Fi- 
zycznego jednego z pułków l brat 
jego Władysław Iwanow, urzęd- 
nik — oskarżeni, że pod pretek- 
stem wyjazdów na kmprezy spar- 
towe wydawali upoważnienia do 
zniżek kolejowych, na podstaw'e 
których nabywali bilety za cenę 
20 proc. 

Nadużycia trwały przez dłuższy 
czas dopóki kontrola nie powzięła 
podejrzenia. Rzekomi „sportowcy“ 


Jakżeż zapalał się, pełen entuzjazmu, gdy mówił 
a tym wszystkim! Jakżeż kochał Hiszpanię, a nade 


wszystko Kastylię! Był zakochany w jej bogactwa-n 


Anton o Rulz Vilavla 26) 
na 


STWIERDZAM, ŻE. 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


— Don Antonio! A myśmy już drželi ze strachu! 
— opowiadali — Myśleliśmy, że to już naa zabiera- 


3- 

Niepokój ich wzrastał coraz bardziej, gdyż sami 
byli świadkami tego, jak pewnego dnia zabierano 
ich przyjaciół i towarzyszy, których już nigdy nie 
mieli ujrzeć. 

Owe wstrząsające cierpienia więźniów, owe cią- 
głe tortury moraine były stokroć bardziej bolesne, 
aniżeli fizyczne gnębienie. Cierpienia bezustanne 


w oczekiwaniu rozstrzelania, — w nieświadomości, 
czy katem będzie wróg osobisty, czy teź wróg poli- 
tycznyl 


Owa noce więzlennal 

Te bezsenna noca, rozdarte torturami, — ciązle 
przysłuchiwanie się odgłosom kroków i strzalów 
w pobliżu, — noce, zawieszone między życiem 
a śmierciąl 

Więzienie w Burgos! Więzienie w Burgos! 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 


Śmlert poety | muzyka — Antonio losć 
Znałem Antonio José bardzo pobieżnie: przedsta- 
wiana mi fo kilka dni po moim przybyciu da Burgos. 


Był szczerym zapaleńcem muzyki, której poświę 
cil się całkowicie, ale jego niespokojny talent po- 
ciągał go również i do literatury. Czytałem jega 
Fczne utwory; wszędzie znać było wpływ nowoczes- 
nych kierunków. Nie zdołałem jednak poznać bit- 
żej jego utworów muzycznych, ale wiedziałem, że 
wywołały one wielkie zainteresowanie w Madrycie 
i Barcelonie, szczególnie w związku z jego motywa 
mi ludowymi, które zyskały mu uzasadnioną sławę. 

Antonio Josś uskarżał się wciąż na brak zrozu- 
mienie dla widowisk artystycznych wśród sfer 
mieszczaństwa w Burgos. Napróżno usiławał zdr 
być te nieczułe sfery; w końcu, przeświadczony 
a bezowocności swych wysiłków, czynił wszyatko. 
ty móc przenieść się do Madrytu i Barcelony, gdzie 
atmosfera była dlań znacznie bardziej sprzyjająca. 
Dodawałem mu otuchy, przepowiadając mu wielką 
przyszłość, zdala od niewdzięcznej i niegościnnej 
ziemi, gdzie traci niepotrzebnie swą twórczą mło 
dość. 

Pewnegc wieczora, na drodze kastylakiej, opowia- 
dał mı o <wrich pianech i zamiarach. Miał pan rację 
— powiedział, — Trzeba porzucić Burgos. Prze- 
niosę się do Barcelony, gdzie mam zamiar bawić 
przez pewien czas. Jego motywy ludowe zdobyły 
tam właśnie wielką sławę, proponowano mu cenną 
pomoc ı możność studiów. Po tym miał zamiar udać 
się do Paryża, podróżować, kształcić swój umysł 
i szerzyć wszędzie muzykę hiszpańską, przede 
wazystkim kastylską — i to ludową. 


artystycznych, w piosenkach słarodawnych, ludo- 
wych, skąd czerpał natchnienie dla wszystkich sws- 
ich kompozycji i melodii... 

Zakochany w swej muzyce, zasklepiony w swej 
wieżyczce z kości słoniowej — trwał zdala od poli. 
tyki i zagadnień społecznych. Nieraz w czasie roz- 
mów wykpiwaliśmy jego nieznajomość tych spraw, 
bowiem mieszał wszystkie partie polityczne, a 
szczególnie wodzów i posłów. 

Rzecz jasna, aczkolwiek nie znał się na tym 
i przebywał zdala od spraw politycznych, wyzna 
wał szlachetne i postępowe poglądy, które zbliżały 
ga do ludu; odnosił się z sympatią do wszystkiega, 
ca była proste i z ludem związane. 

Wpływ wielki wywarło nań zainteresowanie mo 
tywami folklorystycznymi: wszystkim, co wyrosła 
z tej żyznej gleby i stanowiło odblask tęsknot i nie 
skomplikowanych namiętności ludu, bohaterskiej 
i dramatycznej legendy gór, które tak świelnie znał 
i ukochał To wszystko wywarło, jak rzekłem, 
wielki wpływ i zbliżyło go do prawdziwega ludu 

Największą radością napelnialy go rozmowy 
z pastuchami i chłopami, wśród których zbierał 
atare legendy i pieśni, a gdy wracał do miasta, z 
żalem opowiadał nam o niezwykłej nędzy duchowej 
i materialnej, w jakiej ci ludzie przebywają. Nazy 
wałem go „Baudełaire' m” Kastylii. "). 


*) Baudelaire Karal (m. 1821 r. -=a DWD makamit; poeta 
francnaki. (prz. 12). (D. e n.). 


spędzić święto? 


a takie przestała połegeać skladki 
ne rzecz Związku Klason ego. 

W tych warunkach. nie dziwnego, 
że wśród pracowników wzrasta wrze 
nie. Uchwały pracowników powzięte 
na zebraniu w sobotę są zdecydowa- 
na. Jeśliby pertraktacje pomiędzy 
Zwiazkiem Pracowników Komunal. 
nych i Instytneji Użyteczności Pub- 
licznej w Polsce a dyrekcją EKD. 
wymaczoce na dzisiaj, rozbily mę 
a winy dyrekcji ogół pracowników 
przystąpi do bezwzględnej akcji, 

Spółka Akcyjne, eksplnatujące E. 
K. D. stanowi własność kapitału an. 
glelekiego i belgijskiego. Jeśli prry- 
pamnimy sobie, że jednorieśnie od 
kilka miesięcy trwa zatarg w Elek. 
tycznych Kolejach Łódzkich. bedą- 
cych = rękach kapitału z pod znaku 
niemców hitlerowskich, ostre wy- 
stąpienia pracowników przeciwko 32- 
kusom obcego kapfia!u jest tym nie. 
zbędniejszm, że — jak widzimy — 
staje mię on oras b. agresywny. 

To też czekamy rychłych decyzji! 


z całej 
Polski 


wyjeżdżali na narty, a nigdy nie 
posiadali ze sobą sprzętu narciar- 
skiego. 

Przeprowadzone śledztwo do- 
prowadziła do aresztowania trzech 
wymienionych oskarżonych. 

W charakterze śwladków zba- 
dano 20 osób. Przewód sądowy 
potwierdził catkowicie winę b. 
prezesa „Makkabi“, Wiznawera, 
którego sąd skazał na 2 lata wię- 
zienia. Włodzimierz Iwanow olrzy 
mał karę 3 lat więzienia, urzędnik 
zaś Wlad. Iwanow został unle- 
wianiony. 


Radio warszawskie 


SRODA, B marca 


WARSZAWA L 6.15 Pleśń. 6.30 
Gimnastyka 6.46 Muz. (płyty). 7.00 
Dziannik. 745 Muz, (płyty). 48-00 
Aud. dla szkół 11.15 „Z przygód ie- 
nego indka* — aud. dia dzieci. 
11.40 Besthoven ipłyty). 12.00 Hej- 
nal. 1203 Aud. połud, 1530 Wiad. 
gospod. 15.45 „Na en poluje zółty, 
dziki dingo?” — pog. dla dzieci mar 
szych. 16.00 „Uczmy się mówić”. 
16.15 Ork. mandoliniatów. 18.50 
Pog. akt. 17.00 20-lecie czerwonej 
armil — odczyt wygł. J. Jaworski. 
17.15 W, Maliszewski: Kwrntat smy 
czkowy_ Fs-dur. Wyk: Kwartet 
P, R. 1750 Paserstwa — pog. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10  Barkarola 
(płyty). 18.35 Aud. dla wsl 19.00 
Obrazek z pow. p. t. „Szaruga” Je- 
rzego Hulewicza. 18.20 Pieśni żarto- 
bliwe w wyk. Chóru kolejarzy z Byd 
goszczy. 18.35 Samotność młodaści 
gawęda Starego Doktora 1050 
Pog. akt. 2000 „Strauss — król 
waka, Gershwin — król jazzu” (pły 
ty). 2045 Dzienik | pog. 21.00 Kou- 
cert chopinowaki w wyk. Z. rze. 
wieckiego. 214b Kwadrans poezji. 
22.00 Koncert popularny z Wina. 
22.50 Ost. 

WARSZAWA IL 13.00 Koncert 
rozrywkowy |płytyj. 14.00 Parg in- 
formacji 14.05 Program na jutro. 
14.10 Muz. organowa (płyty). 15.00 
Porządki wiosenne. 15.15 Wlad spor 
towe. 15.20 Zespół Rynasa. 18.00 
Koncert kameralny. 18.60 Muz iek- 
ka (płyty). 18.55 zycie kulturalna 
stołlcy. 23.00 „Walt Disney" — baj- 
kopissrz ekranu" — felieton Eug- 
Cekalskisgo. 22.15 Muzyka 1 lekka 
4 tan. (płyty). 

CZWARTEK, 10 marca 

48.15 Pieśń 820 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzien. poran- 
lny. 1.15 Muzyka (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.15 „Chopin“ — pora- 
nek muzyczny dla gimnazjów. 11.40 
Utwory Piotra Czajkowakiego (pły- 
ty). 1157 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wind. gosp. 
16.45 „Rozmowa muzyka a młodzie- 
żą” — nud, prowndzi Bronisław Rut- 
kowaki. 18.15 Koncert solistów (E 
Poznania). 16.50 Pog. akt. 17.00 
„Wiedza | książka" -- Książkę jere- 
miego Wasiutyńakego „O Mikołaju 
Koperniku" — mówi prof. Aleksan- 
der Birkenmayer (z Krakowa). 17.15 
Łódzka Ork. Sal. pou yr. Weodara 
Rydera. 1750 Poreanik sport. — 
Wiad. 18.10 Skrzynia ogólna. 18.25 
Program na jutra. 1825 Aud. dla 
młodzieży wiejskiej. 19.00 Oryginni- 
ny Teatr Wyobraźni: „Poranek Pusz 
kina” — premiera słuchowiska Jaro- 
ława Iwiszkiewicza. 19.30 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 19.00 
Pog. akt. 20.00 Koncert rozrywxo- 
wy (z Katowic). Dziennik wieczare 
ny i Bog. akt. 21.45 „Zapomniany 
posta — Francirz owicki" — 
mic literacki Adama Stoc.ra (a 
Yina). 22.00 Koncert noświęcony 
twórczości Karole Szym*nowsldegu 
1TV audycja). Tr. z Kons- w. Warsz 
22.50 Ost. wiad. dzienniku wieczor- 
rego, przegląd prasy i xomunikat 
| meteor. 

WARSZAWA I: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji 14.05 Program na jutro. 
14.10 Koncert solistów. 15.00 Jak 
15.10 Wiad. sport. 


W uzupełnieniu naszego spra- 
wozdania z ostatniego posiedzenia 
Rady miejskiej podajemy końcowy 
jego przebieg. 

Po wyczerpaniu porządku dzien 
nego prezydent dr. Kaplicki udzie 
lii głosu przedstawicielom poszcze 
gólnych Klubów radzieckich, celem 
zlożemia deklaracyj w sprawie wnie 
sionego przez Rząd projektu ordy. 
nacji wyborczej do Rad Miejskich 
6 miast Polski. 
ANTYDEMOKRATYCZNE POMY- 
SŁY. — BĘDZIEMY WALCZYLI 
PRZECIWKO REAKCY JNEMU 

PROJEKTOWI. 

Tow. J. Stańczyk w dłuższym 
przemówieniu skrytykował ostro 
projekt ordynacji wyborczej, Wła- 
śnię dzisiaj, kiedy poprzez caly 
kraj rozlega się coraz glośniej wo- 
łanie najszerszych warstw ludności 
o nowe wybory do ciał ustawodaw 
czych na podstawie 5-cio przymio. 
tnikowego prawa głosowania, wła 
śnie w tej chwili pojawia się pro. 
jekt jaskrawo naruszający demo- 
kratyczne prawo wyborcze. 
Wskrzesza się upiora nieboszczki 
Austrii; zaleca wprowadzenie ku. 
rjalności i pluralnego systemu gło. 
sowania. Usiluje się Państwa Pol- 
skie skierować na tor reakcji i to- 
talizmu. Reakcja spoleczna i poli. 
tyczna to dzisiaj hasło pewnych 
sler, które chcą całkowicie odsu- 
nąć lud polski od wpływu na życie 
publiczne, ca w. konsekwencji mo- 
Że doprowadzić do zabicia w ma- 
sach poczucia odpowiedzialności 
za losy Państwa. 

Dziś w groźnej sytuacji między- 
narodowej trzeba właśnie lud da. 
puścić da głosu | do władzy. 

Pod względem praw politycz- 
nych nie można dzielić obywate- 
li na lepszych i gorszych. Równość 
prawa wyborczego to równość 
praw obywatelskich, 

Następnie tow. Stańczyk szcze- 
gółowa rozprawia się z przepisami 
prajektu, wykazując jego absurdal 
ność. Klasa rohotnicża nle chce ża- 
dnych przywilejów dla sieble ari 
dla nikogo innego. Z przywilejem 
howiem jednych łaczy się krzywda 
innych. 

Śwłat pracy wystąpił zdecydo- 
wanie przeciwko projektowi ordy- 
nacji wyborczej, zodzącemu w pad 
stawowe zasady demokracji. W 
walce o pema demokrację w Pol- 
zee otok robotnika stanie chłop i 
pracownik wmystowy staną ci wszy 
scy, którym dobro Państwa leży 
na sercu. Walka ta musi przynieść 


Kronika Bielska, 


su. 6 


KRONIKA RRAKROWSRA 


Protest przeciwko ordynacji wyborczej do Rad miejskich 
Dalsze obrady Rady Miejskiej 


zwycięstwo słusznej sprawie ludo- 
wej I zasadom prawdziwe] demo- 
kracji. 

Taw. Stańczyk w zakończeniu 
złożył następujący wniosek: 

„W dniu 10 grudnia 1938 r. 
upłyną cztery lata od daty osta- 
tnich wyborów do Rady m. Kra- 
kowa i wobec upiywu kadencji, 
ludność miasta naszego powin- 
na być wezwana do nowych wy 
borów samorządowych. 

Tymczasem w dniu 22 stycz- 
mia 1938 r. Rada ministrów u-; 
chwallia projekt ustawy a wybo- | 
rze radnych w sześciu najwięk- 
szych miastach Polski, który to ; 
wniosek likwiduje równość pra- | 
wa wyborczego, przywracając 


jednocześnie kurje wyborcze, zli 
kwidowane na obszarze byłej 
Galicji dopiero niedawne, bo ns- 
tawą samorządową z dnia 23-go 
marca 1933 r. 

404 radnych, czyli w Krakowie 
30 radnych na ogólną liczbę 76, 
pochodzić ma z kurji, reprezen- 
tujących izhy adwokackie, nota- 
rjatne, aptekarskie, inżynierskie, 
lekarsko - dentystyczne, przemy 
sowo - handlowe i rzemieślni- 
cze, dale] stowarzyszenia właści 
cieli nieruchomości, oraz organi 
zacje zawodowe pracownicze. 

Pomijajac wątpliwe] wartości 
przywile| podwójnego prawa wy 
horczego dla członków pracow- 
niczych związków zawodowych, 
ludność pracująca naszego mia. 
sta widzi w projekcie ustawy 
zamach na równość prawa wy- 
borczego i wogóle na równość 
praw obywatelskich, która jest 
fundamentem nowoczesnej pań- 
stwowości demokratycznej. 

Swemu zaniepokojeniu lud- 
ność pracująca miasta Krakowa 
dala wyraz w rozlicznych uchwa 
łach zebrań i stowarzyszeń robo- 
tniczych, a także w rezolucji wie 
cu ludowego w dniu 13 Iutego 
1938 r. 

Oburzenie ludności potęguje 
pewna okoliczność, iż zamach 
na równość prawa wyborczego 
następuje właśnie w tym momen 
cie, w którym cala ludność kra- 
ju z wiełką emergią prowadzi 
walkę o przywrócenie 5 przymia. 
tnikowego prawa glosowania 
do Seimu i Senatu. 

Rada miejska prastarego na- 
szego miasta nie może nie zabrać 
glosu w anrawie, dotyczace] s3- 


mych nodstaw ustrojowych 83- 
morządu Krakowa. 
ZNA 0 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


W ypsedk: 


Jan Lzarek, zam. w Goczułko- 
wicach Górnych pow. Pszczyna, 
jechal jednokonną [urmanką nala- 
dowaną węglem drogą paw. w 
Czechowicach. W chwili gdy prze- 
jeżdżał przez tor kolejowy, nagi. 
jechał nagle parowóz w pernym 
biegu, uderzając całym rozma- 
chem w tył furmanki, która zosta. 
la zdruzgotana, Siedzący na wo» 
zie Lazaiek został odrzucony do 
rowu, nie odnosząc żadnych uszk» 
dzeń cielesnych. Koń również nie 
ndniósł żadnego okaleczenia. Wy- 
padek nastąpił z powodu niezar- 
«nięcia rogatek przed nadejściem 
parowozu. 

+ 

Nieznani sprawcy weszli w na- 
cy do zamkniętej stodoly J. Kido- 
nia w Mnichu pow. Bielsku, skąd 
zabrali jedną drabinę i starsze 
wnrki. Następnie uall się z drabi- 
ną do pewnej gospody w Chybiu, 
przystawili drabinę do balkony, 
skąd za pomocą podrobionych 
kluczy Jostali się do korytarza, a 
następnie do pokoiku sąsiadujące- 
go z buietem. W bufecie znajdn- 
wała się większa ilość likierów. 
wariości około 2.500 zł, które 
chełeli zabrać Na skutek założo- 
nych dzwonków alarmowych do- 
mownicy zostali zbudzeni ze snu, 
ta też sprawcy nie zdałali nic za- 
brać i zbiegli w niewiadomym kle- 
runku. 


= 


dnia 


Na ulicy Pilsudskiego w Bielsku | 
spłoszył się koń, zaprzągnięty w; 
platformę, własność firmy Vogta| 
z Wapienicy, wskutek czego woz- 
nica — |an Lukas, lat 65, dostał 
się pod koła wozu, uderzył głową 
o krawędź krawężnika i poniósł 
śmierć na miejscu. Powadu spłosze 
nia się konia nie stwierdzono. 
Zwłoki Lukasa z'ożona w kostnicy 
cmentarza ewang. w St. Bielsku. 

5 


[] 
i 


+. 

Nieznani sprawcy włamali się w 
rocy do biur fabrykl „Fala“ w 
Dziedzicach, gdzie rozpruli ognio- 
trwałą kasę sposobem fartuszko- 
wym i skradli większą gotówkę w 
bilonle I hanknotach. Z pozosta- 
wlonych śladów należv przypusz- 
czać, że sprawcy wkrółce zastaną 
ujawnieni 


" 
Da 

Na drodze woiew. w lasienicy 
samochód osobowy — taksówka 
Karola Kuhienia ze Skoczowa, Z 
powodu złamania się osi przy tyl- 
«vm kole. wjechał na Żełazna ba. 
rierę mostu pod potokiem  Jasie- 
riczanka namochód ulest znacz. 


nemu uszkodzeniw. a jadacy pa- 
sažer, Dyrektor Tow. Przemysł 
Handl., Bolesław Zakrzewski z 


Warszawy. doznał złamania le- 
wego ramienia. Kierowcą wyszejł 
z wypadku bez szwanku. Dyr. Za- 
krzewski, po udzieleniu mu pierw- 
szej pomocy udał się w dalszą 
sodróż do Warszawy. 


Redaktor Odpowiedzialny LUDW IK WINIERUK 


obecnym brzmieniu nie powinien 
stać się ustawą, ale.. jednocześ- 
nie zawiera on zdrową myśl. Zda 
niem „sanacji“ należy wprowadzić 
do Rad Miejskich przedstawicieli 
sfer gospodarczych (czytaj kapi- 


Samorząd ten musi pozostać 
w Polsce oparty na zasadach 
powszechności | równości praw 
1 obowiązków. 

Wobec tego podpisani wno- 


szą: 
świetna Rada miejska uchwa | talistów] : świata pracy. A więc 
tié raczy: kurialność i pluralizm tylko nie w 


tej formie, jak proponuje obecnie 
Rząd. Taka io jest demokracja 
„Sanatorów *, 

Radny dr. Kuśmierz pochwalił 
pomysły „sanacyjne”, tylko Bë 
strzegł się przeciwko  uprzywile- 
jowaniu żydów. Dobre kurle, do- 
bry pluralizm, ale pod warunkiem 
usunięcia Żydów, Taki jest pro- 
gram Stronnictwa Pracy. P. Ku- 

z dnia 22 stycznła 1938 r. nie, śnierz powinien zostać honoro- 

czyni zadość tym zasadom i| wym członkiem bojówek endec- 

powinien być wycofany lub od- ! kich. 

rzucony”. Radni dr. Zimmerman i inż. 

Wniosek powyższy uznał pre-! Freund imieniem klubów żydows- 
zydent za deklarację ; mlmo sprze, kich przyłączyli się do deklaracji 
ciwy radnych socjalistycznych nie PPS. 
poddał pod giosawanie, | W końcu posiedzenia r. m. dr. 

Następnie imieniem „sanacji“ | Kwieciński zrelferował wniosek © 
zabrał głos radny dr. Czuchajów przyznanie miastu przez Rząd kre 
ski, który złożył deklarację. —| dytów na rzecz zabezpieczenia 
Wprawdzie p. Czuchajowski| miasta przed powodzią. Wniosek 
stwierdził, że projekt rządowy w | uchwalona jednomyślnie, 


Walne Zebranie członxów P.P.S. 
dzielnicy Podgórze 


odbędzie się w czwartek 10 b.m.1 Obecność ezłunków obowiązko- 
o godz. 7 wiecz. w Domu Związ- wa. 
ku Zaw. Tramwajarzy, pl. Ser | 
kowskiego 7. 


Rada miasta Krakowa wyra- 
ża opinię, iż wybór radnych tak 
do Rady miejskiej m. Krakowa, | 
jak w ogóle do wszystkich rad 
miejskich w Polsce powinien 
być oparty o zasadę powszech- 
nego, równego, tajnego, bezpo- 
średniego, i proporcjonalnego 
prawa głosowania. Rada miejs- 
ka stwierdza, że projekt nstawy 


Komitet dzielnicowy PPS. 


Podgórze. i 


Rolonie letnie 
dla dzieci robotniczych 


Robotnicy, pragnący wysłać swej winny być zaoplniowane przez 
dzieci na kolonie letnie Robotnicze | dzielnicowe lub zawodowe organi- 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzie- | zacje robotnicze. 

©, winni złożyć podania w sekre- Rohotnicze Towarzystwo 
tariacie Towarzystwa, Kraków, Przyjaciół Dzieci 
Aleja Krasińskiego 16, I piętro, do Oddzial im. dr. Z. Marka 
dnia 3! marca 1938 r. Podania w Krakowie. A 


2 życia emerytów kolejowych 


Packana, który został Prezesem 


Odbył się Zjazd Delegatów Sek. 
Zarządu Głównego ZZK. | 


cji Samopomocy Emerytów Kole- 
jowych Okręgu Krakowskiego, 
przy udziale 19 delegatów z po- 
szczególnych Kół. 

Sprawozdanie za ubiegłą kaden- 
cję z'nżył przewodniczący Okrę- 
gowej Sekcji Samopomocy Emery 
tów, tow, Packan, sprawozdanie 
organizacyjne sekretarz Okręg. 
Sekcil Samopomocy, tow. Pellar. 

Pa krótkiej dyskusji udzielona 
ustępującemu Zarządowi absolut 


Na opróżnione miejsce po tow. 
Packanie został wybrany low. Ju- 
lian Nodzeński z Krakowa. 

Dnia 23.1, b. r. ukonstytuowała 
się Sekcja Samopomocy Emerytów 
Kolejowych ZZK. Okręgu Krakow 
skiego, jak następuje: 

Przewodniczący tow. Henryk 
Pellar, zastępca tow. Stan. Stą- 
czek, sekretarz tow. Juaan Nadzeń 
ski, zastępca tow. Leopold Sta- 


„a warz z Krakowa, tow. Jan Mat- 
Na wniosek Emanuela Kotzianu |kowski z N. Sącza, zastępcy: tow. 
uchwalono pozostawić  Zarząd|Emanuci Kotzian z Bielska, tow. 


Sekcji Sam. Emer. w dofychczaso- | Andrzej Brydak z Rzeszowa | %= 
wym składzie z wyjątkiem tow. Jan Pasternak z Oświęcimia. 


Robotnicy Sambora 


Niema posad 
w tramwajach 


W ostatnich ozacach mnożą 
podania ad Dyrekcji Tramwa 
o przyjęcia do pracy. 

Wohec znacznej liczby podró 
sięgających od kilku tysięcy, Dy- 
rekcja Tramwsjów nie jest w mo- 
żmości przesłania odpowiedzi ka 
żdemu pełentawi z osobna i tą 
drogą zawiadamia  intercsowa' 
nych, że w ohecnej chwili żad- 
nych wolnych pasad w Tramwa 
jach nie ma i że wszelkie peda 
nia o posady hędą musiały pozo- 
stać bez odpowiedzi. 


Podziękowanie 


Sekretariat Okręgu Związku 
Spożywczego w Krakawie składa 
podziękowanie p.  Steinerowi, 
właścicielowi restauracji przy ul. 
3iennej, dawniej Rose, za wyd 
nie (bezpłatnie) po raz drugi 15 
obiadów dla bezrobotnych człon- 
ków naszego rwiązku. 

Sekr. Okręgowy Związku 
Robot. Przem. Spoż. 


"istorie dnia 


Nagły zgon robotnicy. Wezwano 
zotowle ratunkowe do Marii nimy, 16- 
botniey, zam. przy ul. Kabierzyńskiej 
1l. Lekarz stwierdził zgon na skutek 
«rwotoku pluenego, zpowadowanego 
-rmilleg. Zwłoki przewieziono da pra: 
cktorium. 

Skutki picia wódki. W parku dk. Jor- 
Jana zneleziono leżącą bez przytomm: - 
"=i Marię Galos. Galos przewier'ono na 
gdzie lekaez atwier- 


po- 


tscję pogolowia. 
til zatrucie alkoholem. 

„Mily“ adorator. Reman Schwarz, w 
czasie jazdy dorożką samochodawą w 
towarzystwie Michaliny Kołodziej, zam 
« Krakowie przy ml. Grodzkiej 62, 
skradł jej u torebki 100 zł, paczym 
Ai. zł. 

Male, ale dobrana towarzystwo. Za- 
twzymani rostai Wolf Lilien, Jan Pie- 
chola | Józel Hehner ra oszustwo, do: 
konane na szkodę Felwla Elbtogerz 2 
Brzeska Nowego. 

Pożar. Na ul. Puszkzrskiej na mle 
«lonej części Krzemionek zapaliła się 
sucha trawa. Nim straż przybyła i o. 
zień uganła, pastwą płomieni padła 
ok. 6 metr. kw. trawnika. Połee prwstal 
ad ogniska, wanieconego przez dzieci. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 8 marra — noc: 
Tochowicz L. — Pijarska 6, 


172-37. 
Kurz Zygmunt — Sandomieraka 


5, tel. 11840. 

Tepper A. — Kalwaryjska 7, tel. 
124-52. 

Nowak T, — Pędzichów 4. 
152-81. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 3 marca 

1140 L v. Beethoven: Sonata 
wiol, © dur (płyty). 13.45 Koncert 
rozrywke. (ptyty). 1445 Wiad. 
bleżąc=. 1450 Z twórczości klasyków 
wiedeńskich (płyty). 15.25 Lokalne 
wiad. gospod. 18,10 Lokalne wind. 
aportawe. 18.15 Krakowski dziennik 
sportowy. 18.20 Teatr Wyobraźni 
„Krzyża na biegunie" — suchowi- 
sko A. Czerwińskiego 1 Rulewicza 
(ze Lwowa). 18.50 Sprawy społecz- 
ne. 1855 Program na dzień następ- 
ny. 20.00 Z arcydzieł literatury wio- 
lonczelowej. Wykonawcy: Józef Mil- 


tel. 


domagają się demokratycznej ordynacji wyborczej 


Dnia 20.11 b, r. odbyła się zebra 
nie wszystkich związków zawado- 
wych klasowych I członków miej- 
scowego kom''c:u Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Zebranie zaprate- 
stowała przeciwko projektowi wy- 
borów do samorządów sześciu naj 
większych miast w Polsce. 

Zagaił tow. Pas'eczny. Następ- 
nie przemawiali w te] sprawie prze 
wodniczący miejscowego komitetu 
PPS. tow. Prgolkiewicz i tow. dr. 
Schosz. 

Pa referacie tow. dr. Schorra 
przystąpiono do glosowania rezo- 
lucji, zgłoszonej w Imieniu wszyst 
kich miejscowych związków zaw. 
FP. P.S. Wszystkie rezolucje z0- 
siały przyjete z entuzjazmem, burz 
liwymi oklaskami. 

W dyskusij zabierali plos tow. 
tow tow. jacyna Schereckingor, 
Pasieczny i inni. Zebranie zakoń- 
czono oóśnpiewańiem „Czerwonego 
Sztandaru", 

W rezolucji zebrani stwierdzają, 
że łączą slę solidarnie ze wszyst- 
kimi organizacjami robotniczymi 


na terenie Państwa Polskiego we 
wspólnyin proteście przeciwko o- 
graniczeniu samorządu I przeclw- 
ka naruszeniu równości prawa wy 
barczego, zebrani domagają się 
wycofania krzywdzącej ustawy 3a 
morządowej, 2 domagają się de- 
mokratycznej ordynacji wybar- 
czej do Parlamentu i Samorządu. 
Zebrani ošwiadczają, że od tych 
żądań nie odstąpią I wszelkimi, 
stojącymi do dyspozycii środkami 
moprą akcję instancyj kierowni- 
czych ruchu robotniczego. 


Ze Stryja 


Centr. Zw. Rob. Przem. Budo- 
wlanego, Drzewnego, Ceramiczne- 
go i Pokr. Zaw. zawiadamia, że 
Sekretariat okręgowy i oddział 
przeniósł się do nowego lokalu z 
ul. Hosza 7, na ul. Podzamcze 34 
1 ptr. 

Wszelką korespondencję prosi. 
my kierować na adres: Stryj 
Podzamcze 34 1 p. 


kulski (wiolonczela) i Olga Łapie- 
ka (fortepian). 2030 „Zagadnienia”: 
„twiatło i życie” odczyt wygl. dr. 
Emil Godlewaki Prof. U. J. 23.00 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 


CZWARTEK, 10 marca 
1140 Z twórczości E. Elgara (pły 
ty). 13.00 Aud. dla dzieci wiejelich. 
13.45 Koncert rozrywkowy (plyty). 
1445 Wiad. bieżące. 1450 Frngrien- 
ty zespołowe z oper plyty). 15.10 
„Lektura pooblednia": „Na rati- 
nek" rozdział z kalążki Wiktora 
Ostrowskiego „W akale i lodzie". 
15.25 Lokalne wiad. goapod. 1819 
Lokalne wiad., sport. 18.15 Recital 
fortepianowy Gustawa Woltfa. 18.40 
Dokąd jechać w święto? 18.45 Od- 
czyt spartowy: „O wpływie sportu 
imotocyklowega na kończyny dotne" 
|oryst. dr. Wacław Bldarowicz. 1855 
Program na dzień następny. 23,00 
Muzyka lekka i taneczna (płyty), 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Środa, 9III „Mężczyznom leplej”. 
«Wielki człowiek da małych intere- 
sów" — komedię Al. br. Fredry, w o- 
pracowaniu scenicznym reż. W. Diegań- 
skiego, wznawia Tealr im. J. Słowackie- 
go w najbliższy czwariek, 10 b. m. 
Czwartek, 10.III „Wieki człowiek do 
małych interesów". 


Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą 


Pragnąc zakończyć akcję zbiór 
kawg na Fundusz Szkolnictwa 
Felskiego zagranicą, zarząd © 
kręgu  Krakow:kiegu Towarzy- 
stwa Pomocy Polonii Zapranicz: 
nej zwraca się z wprzejmą proś 
bą do tych wszystkich, którzy o- 
trzymali listy skłedkowe, aby la- 
skawie zwrócili isty, które po- 
trzeline są do kparządzenia ogól- 
nego sprawozdania z wyników 
zbińrki i ogłoszenia liaty ofiare 
dawców. 

Zebrane lub zaofiarowane kwo- 
ty należy wpłacić załączonym do 
list składkowych czekiem P. K. 0. 
nr. 21.895. 

Poza tym Zarząd Okręgu dzię- 
kuje serdecznie tym wszystkim. 
którzy wspomagli skcję Pomocy 
Polonii Zagraricznej i przyczy 
nili się do powiększenia Fundu 
szn Szkolnictwa Polskiego Zagra- 
nieg. 

EEE OWA 
Sąd Gkręgowy w hkrakowie 
Wydzini IIT. Handlowy. Wptsano do 
rejestru handlowego Dział: 8. L 226. 
Dnia 14 stycznia 1838 r. Drukarnia 
Zwięzkowa w Krakowie Spółdzialnia 
zarejestrowana z odpaw. nieograni- 
czoną. Ustąpił z zarządu zawiadow- 
ca Józef Dziuhanoweki. Do zarządu 
powołana Józefa _ Augustyńnkiego. 


Z miasta 
KURS FOTOGRAFICZNY. 

Polska YMCA, ml. Krowoderska &. 
rozpoczyna ]4 marca b. r. kura fotogra- 
liczny dla porzątknjących. Kur obej 
mowa bądale: wykłady, udjęcia, uran 
praktyczna zajęcia w ciemni. 
Informacje: Sekretaria? Polski j 
YMCA, Krowoderska 3. Tel 12436. 
WIĄZANKA PIEŚNI WŁOSKICH. 
Koncert w Polskiej YMCA, Krowe- 
derska A w wykonanin W. Zahiegaja, 
tenors, odbędzie alq w irodę, 9 b. m. a 
godzinie 19-ej. Przy lartepinnie J. Ge 
.— 

Z TOW. LARYNGOLOGICZNEGO. 
W czwartek, dola 10 marea, ndhędzie 
się poriedzenie naukowe Oddaisbu Kra: 
kowikiego Pol. T-wa Otorynolaryngo- 
logicznego a godz. 140, w sah Klin» 
ki Laryngologicznej U. J. Chorych de 
monetrują: dr. Hausmann, dr. Klisa- 
Dranicki, prol. dr. Mindoński, dz. Po 
pek, dr. Spirs, dr. Wadoń. 
Z c 
a czeladników krawiec- 
GCH kich I kiesy na duże 
aziu pr-yjmie firma L Lipner. 
Kraków, Marka 20. 

Oon ee uu, 
ta grają w kinoteatrach 

ADRIA: „Ułan ka. Józefa”. 

ATLANTIC: „Więzień Zandy" i 
„Buziaczek“. 

BAGAAŁLLA: „Gwiazda Riwlery" 4 
rewia „Wesołe koszary”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: niy. 
+, w Ustrej świeca Bramie“, 

WANDA: „Ubńsiwiana””, 

MUZEUM”: „Pod dwiema flaga- 


ERONMIEN: „Muzyka dla ciehłe”*. 
STELLA: „Ulan a powstania Hs- 

topadowego' 1 „Ku Wolności”. 
ŚWIT: „Karnawał Mickey“. 
UCIECHA: „Michał SLragow*. 


= n —zziESEiEWA 
Raa:0 Śląskia 


BRODA, 9 marca 


1140 Ludwik v. Eeeinoven; So- 
nata wioionczelowe C-dur ap. 132 
Nr. 1 tpiyty). 13. Koncert -yczeń. 
18.15 Artyści teatru „La Bcala" w 
Mediolanie płyty). 14.19 Puradnik 
sport. dla robouuków przemymu cięż 
kiego. 14.25 Wiad bieżące. 14. 
vial giełacwe. 14,35 kills | Tavat 
—duet z Camno de Pana (płyty). 
18.10 Wiad. aport. 1815 Porady re- 

1825 „Swaczyna u 
aud. dla dzieci. 184%. 
„Dziecka wraca ze szkoły" — pag- 
dla rodziców. 14.05 Program na ju- 
tro. 20. „Zagłębie Dąbrowskia mim 
głos"... m] Teatr ludowy w Zagłę- 
biu — pog., b) „Co słychać w wo- 
„ewództu.ć kieleckim"? — kronika 
20.15 Koncert rozrywkowy w wyk. 
orkiestry jazzowej „As pik“, 23.00 
Muzyka lekka i taneczna z płyt. 


CZWARTEK, 10 marca, 


1140 Utwory Piotra Czajkowakie: 
ga (płyty). 18.00 Koncert życzeń. 
13.45 Koncert pupularny (płyty). 
1425 Wiad. bieżące. 14.58 Melodia 
hiszpańskie (płyty). 18.10 Wlad. 
sport. 15.15 Recital fortepianowy 
Guatawa Wolffa (z Krakowa). 18.40 
Program na jutro, 1845 Le Je 
zyka polskiego. 24.00 Raoul Koczal- 


akı (plyty). 23.10 Skrzynka francu- 
ska. 


Odbila w drukarn; Sp. Nakladowa- Wydawruczej „Rubulnik”, Warszawa, Warócka 7. 


